
WARSZAWA, 3.1 (Tel. wł.) Mimo fatalnej 
pogody udział w uroczystościach pogrzebo­
wych ks. kardynała Rakowskiego był niezwy­
kle tłumny. Ulice śródmieścia udekorowane 
były flagami narodowymi i papieskimi, prze­
słoniętymi kirem. Również latarnie przesło­
nięto czernią. Wystawy sklepów i okna mie­
szkań przystrojono barwami o flagach papie­
skich i portretami Zmarłego Dostojnika. Plac 
Teatralny udekorowany był również flagami. 
Na stopniach Opery płonęły znicze.

Ruch kołowy na trasie pochodu zamknięto 
na 2 godziny przed uroczystością. Chodniki 
zasłane były zielenią świerkową. Z gmachu 
Prezydium Ministrów zwieszała się duża cho­
rągiew o barwach narodowych, opuszczona do 
połowy masztu.

Wzdłuż chodników zajęły miejsca liczne de­
legacje towarzystw katolickich ze sztandara­
mi, spowitymi kirem.

straż porządkową pełniła policja. Konny 
oddział policji wystąpł w strojach galowych. 
ZoTgansowano również straż porządkową z 
pośród członków towarzystw katolickich z 
biało czerwonymi opaskami.

W pałacu biskupim zgromadziła się rodzi­
na zmarłego oraz duchowieństwo z całego 
kraju, przybyłe niezwykle licznie.

Przed godz. 4-tą przybył rząd niemal w 
komplecie z premierem Składkowskim, repre­
zentującym P. Prezydenta R. P. i wicemini­
strem spraw wojskowych gen. Głuchowskim

Przybyli również przedstawiciele ducho­
wieństwa innych wyznań m. in. stawił się w 
szatach liturgicznych w otoczeniu licznego 
duchowieństwa archimandryta prawosławny 
Dyonizy.

Przed trumną pierwsze modły cdprawił ks. 
arcybiskup GaM, następnie przy dźwiękach 
marsz, żałobnego duchowieństwo wyniosło 
trumnę ze zwłokami z pałacu i ułożiyło je na 
wyniosłym katafalku. Trumna, utrzymana w 
jasnych barwach, jest skromna.

Rozległy się pierwwe wersety psatac po- 
kutnego, po czym kondukt żałobny ruszył w 
stronę Placu Teatralnego. Za trumną postę­
powała rodzina, rząd, dalej delegacje ofice­
rów wszystkich broni i delegacje wszystkeh 
stowarzyszeń katolickich. Czoło żałobnego 
pochodu stanowiło wojsko. Na przedzie ma- 
szerwały dwa szwadrony konnicy ze sztanda­
rem, mianowicie szwadrony szwoleżerów im. 
Marszałka Piłsudskiego. Przybyły również

dwie kompanie piechoty ze sztandarami j or­
kiestrami.

Za pechotą postępowała delegacja artylerii. 
Całością dowodził gen. Skrzyński.

Za wojskiem postępowały stowarzyszenia 
zakonne męskie • żeńskie, po czym szli księ­
ża w komżach. Udział duchowieństwa był 
szczególnie liczny. W pochodzie brało udział 
16 biskupów ordynariuszy i sufraganów, m. 
in. ks. biskup Adamski. Większa część du­
chowieństwa wraz z księdzem kardynałem 
Hlondem przybędzie w środę.

Za episkopatem szli Kawalerowie Maltań­
scy w swych strojnych mundurach, po czym 
niesiono ordery zmarłego Dostojnika.

Na Placu Teatralnym konduikt żałobny za-

trzymał się przed Ratuszem. Z balkonu prze­
mówił prezydent miasta, Starzyński, sławiąc 
•życie i czyny Arcypasterza, którego życie 
związane zostało silnymi więzami ze stolicą 
Polsk i który sprawował rządy dusz w stoli­
cy dłużej, niż ktokolwiek z jego poprzedni­
ków. Z kolei odezwały się dźwięki marsza ża­
łobnego Chopina, po czym pochód ruszył w 
dalszą drogę.

U wrót Katedry zagrały werble żałobne. 
Duchowieństwo wniosło trumnę do Katedry i 
złożyło ją na wyniosłym katafalku, po czym 
pod przewodnictwem arcybiskupa Galla od­
prawiono modły żałobne.

Dalszy ciąg uroczystości pogrzebowych od­
będzie się w środę.
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Kazimierzowej Swiderskiej
składają wyrazy serdecznego podz.i <.’</» wania

Panu Staroście Grodzkiemu Colonna Walewskiemu za poświęcone uznaniu zasług 
Snarłej przemówienie; Przewielebnemu Duchowieństwu z ks. ks. Dziekanem Jankow­
skim i Prałatem Golą na czele za odprawienie modłów żałobnych; Prezydium i Dy­
rekcji Izby Przemysłowo . Handlowej w Sosnowcu, a w szczególności Panu Dyre­
ktorowi Kazimierzowi Gadomskiemu za niezapomniane dowody życzliwości oraz za­
jęcie się pogrzebem; Pracownikom Izby z Panią Emilią Rogalewiczową na czele za 
tyle przejawów koleżeńskiego serca i pamięci, oraz wszystkim, którzy obecnością 
swoją na ceremoniach żałobnych, lub przez nadesłanie wyrazów współczucia, raczyli 
wziąć udział w naszej żałobie.

Niemcy o szkolnictwie
POLSKIM

BERLIN, 3.1. „Berliner Tagebłatt*  ocwwi*  
w obszernym artykule stan szkolnictwa w 
Polsce. Dziennik wskazuje na wielki wysiłek, 
jaki musiano uczynić w tej dziedzinie, aby 
wyrównać zaniedbania z okresu panowanie 
rosyjskiego.

Artykuł przedstaw:a zasady reformy szkol­
nej z 1932 roku, która obecnie weszła całko 
wicie w życie i poprzez szkoły powszechne, 
gimnazjum i liceum przechodzi do szkolnictwa 
zawodowego. Pismo podkreśla, iż szkolnictwu 
fachowemu ptświęca się teraz w Polsce sacze. 
golną uwagę.

Z uznan em obrazuje „BerEner Tageblatt**  
metody stosowane przez szkołę polską w dzie 
dizinie wychowania fizycznego, podkreślając, 
iż ma ono wojskowy charakter.
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Syria występuje przeciwko Francji

w Syrii domagają się zerwania z Republiką

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat 
idą w świat

PARYŻ, 8.1 (tell. wi). Brenraor Da- 
ladier przyby)' iwie wtorek o godzinie 8 
rano do B zerty.

Pierwsae swe kmokfi. ma ziemi afrykań­
skiej, Daladier skierował ku fortyfika­
cjom nadbrzeżnym, które szczegółowo 
■wnzytowiaŁ

Następnie Dafladier przybył ido rezy­
dencji Beja Tunisu w Bardo.

Premier Francji odbył z Bejem roz­
mówię, ,w której podkreślił, że Tunis 
związany jest z MertirppoLą nierozerwal­
nymi więzami, na które składają się

traktaty, wianastające z rtoa <na daień 
zacit śnienie stosur r.fków woajerrunych i 
posłujący iwrzinost kon unictury go­
spodarczej.

— Francja — oświadczył Daladier 
— gotowa jest powiększyć bogactwa 
Tun.su j pomóc temu krajowi na każ- 
dym polu, gdzie zajdzie tego potrzeba.

Bej Turndsu clipoiwiedzi.il, jg caJIy kraj 
doAkonafle tz-diaje sobie sprawę z tego, co 
zaiwrieaęcoa Francji pod względem go­
spodarczym, cywilizacyjnym i ma*al-  
nym. Tunis gotów jest zawsze cikazać za

Co zawierała nota Niem»ec do Anglii

Niemcy chcą wykorzystać
hiszpańskie bazy morskie

LONDYN, 3.1 (tel. wŁ). Z kół tabłi- 
toniyeh do trtźąldiu {informują, że Niemcy 
godząc się w aasafdzśe _®ę utrzymanie 
stosunku floty miemieck ej do 'brytyj­
skiej ma paafccnde 35:100, pcdtraymują 
stanowczo żądanie tarównania się z An­
glia w dziedzinie łodzi podwodnym.

W Anglii •wskazują, że twierdźcie 
Niemiec, iż muszą awiększyć swą flo­
tyllę łodzi podwodnych wobec roabudo- 
wy tej kategorii broni morskiej (przez 
Sowiety, nie jest zbyt przekonywujące. 
W admiralicji angielsk ej przypu®cza- 
ia że zadanie niemieckie stoi raczej w

związku z pewnymi korzyściami stra­
tegicznymi, jakie wynikną dla Niemiec 
w północnej Hiszpanii.

Kcinzyścj te, to możliwość wyfcorzy- 
stania portów pólmenoL-hdiszpańskich 
jako baz dffla niemieckich łodzi podwod­
nych, operujących ma Atlantyku, Dla 
tych'celów nadawałyby się porty w Bil- 
bo, Ceucie oraz na iwyspach Kanaryj­
skich.

Gbectóe (dopiero okazuje się, że nota
niemiecka z żądam,iem rewizji układu
morskiego nadeszła dx> Londynu już 12
grudnia. Była ona trzymania w tajem-
tocy odddbno nawet mraed wiem fran­

cuskim, który o treści jerj potafarmo- 
wany został dopiero w ubiegły wtorek-

W kotach p:lityczmyi:h Londynu są­
dzą, że żądanie niemieckie mie pozosta- 
niie bez iwplywu na praelhieg (wizyty pre 
miera Chambe>.Ja.ima i min. HaJifaxa w 
Rzymie. Obawy, że Niemcy będą się 
starały zapewnić sobie bazy dla lodzi 
podwodnych w portach hiszpańskich, 
utrudnią Chamberlainowi wszelkie u- 
stępstwa na rzecz gen. Franco, co ma 
być jednym z ważniejszych punktów 
narad rzymskich i jednym z celów, ja­
kie Mussolin zamierza osiągnąć podceas 
wizyty angielskich mężów stanu.

to wiz ę.mność, njezaieżraae od okofcttano. 
ści. jakie mogą zajść.

Po rozmowie, która tnwafta trzy kwa­
dranse, DmŁadier odbył uroczysty wjazd 
do samego Tunisu, witamy erauzjastycz- 
nie przez indeztl.cctua tłumy. Zarówno 
przedstawiciele kolan j francuskiej, jak 
i muzułmanie, iwmasiii -okrzyki ma caeść 
Frelncja

Premiera Freriqji (przywita! prezy­
dent generalny, który 'następuje p.zyj- 
miowaf go .na Śniadarawu.

Po pzCudniu odbyła się wtielka defila­
da, w której woiąf; udział cały gamnóaon 
tanńsyjski.

STAMBUŁ, 3.1 (PAT). Jak donoszą 
z Beyrutu, przewodn iczący syryjskiego 
sbrici-.iniiidbwia .wolności, Aznua, ogłosił ma­
nifest pod adresem Frauzji, w którym 
oświadcza, że dotychczasowa polityka 
Francji w stosunku do Syrii mus', być 
zmieniona tak samo, jak Syria w-litza 
się zmuszoną zmień ć swą politykę wo­
bec Fraralcji.

„Syria — twierdzi manifest — n*e  
zniesie dłużej ani intryg politycznych, 
ani obcego panowania. Francja nie po­
winna doprowadzać Syrii do rozpaczy, 
gdyż w przeciwnym razie zmusi ją do 
przymierza z wrogami Francji. Syria 
posiada tysiące młodych ludzi, goto­
wych podnieść sztandar wolność/'.

„Radzimy podrzeć traktat, nim my 
go sami podrzemy".

Manifest kończy się żądarfcm natych 
miastowego udzielenia Syrii miepodie- 
gtości bez żadnych zastrzeżeń
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NA ŁAMACH PRASY

Po zgonie
Prasa poJska — bez różnicy przeko­

nań poświęciła Romanowi Dmowskie­
mu cbszerne wspomnienia.

POSTAĆ DZIEJOWA
„Goniec Warszewski", kreśląc w ar­

tykule redakcyjnym pióra red. Hieroni­
ma Wertyńskiego, Romana Dmowskie­
go jako postać dziejową w losach Pol­
ski, pisze:

Z Romanem Dmowskim schodzi do grobu 
postać dziejowa.

Opatrzność w swojej łaskawości zesłała 
P-.lsce w dobie przełomu szereg wybitnych 
jednostek, które wystrzelały ponad przecięt­
ność, aby naród wywiodły z domu niewoli 
i wprowsdzły go na nowy szlak dziejowy. 
Spośród nich dwie: Roman Dmowski i Józef 
Piłsudski były postaciami na miarę dzejów.

DZIEJE OSTATNIEGO 50-LECIA 
„Wieczór Warszawski" pisze: 

Stworzony przez Niego ruch miał chora 
kter raczej wychowawczy, ni« aktualny., Słu 
rznie można by powiedzieć, że Dmowski był 
więcej myślicielem i wychowawcą narodu, 
niż aktualnym politykiem i taktykiem. Wo­
łał on poświęcać korzyści chwili bieżącej na 
rzecz przeobrażeń duszy i życia narodu.

Kilkanaście tomów dziel Dmowskiego po­
zostanie jako trwały dorobek polskiej myśli 
politycznej, odb jającej aię dzisiaj w różnych 
kierunkach i stronnictwach, nawet przeciw­
stawiających się organizacyjnej działalności 
Zmarłego.

ZGON WIELKIEGO POLAKA
Pod tytułem „śp. Roman Dmowski — 

żgan Wielkiiągo Polaka" pisze „Kurjer 
Poteki":

śmierć Romana Dmowskiego okrywa ża­
łobą całą Polskę.

Wódz i sztandarowy teoretyk narodowej 
demokracji był — niezależnie od takiego 
ezy innego ustosunkowani*  się do Jego po­
glądów politycznych — gorącym patrotą, 
wytęóonym całą swą istotą ku Polsce niepo­
dległej, wielkiej i mocarstwowej; był nie­
strudzonym działaczem, który w rozstrzy­
gających latach wojny i Wersalu umiał na 
zachodzie bronić Polski j jej interesów we­
dług swych najgłębszych przekonań, był zna 
komitytn pisarzem politycznym, jednym z 
najlepszych ostatniego półwiecza, był chlu­
bą naszej myśli politycznej, był nauczycie­
lem narodowo myjących pokoleń, wreszcie 
Roman Dmowski umiał realizm polityczny 
łączyć z szeroką syntezą ogólw-enropejską.

DECYDUJĄCA ROLA 
ROMANA DMOWSKIEGO 

Doraoeząc o zipanie Romana Dmow­
skiego pisze „Kurier Panamy":

Z Dmowskim schodzi do grobu jedna z 
czołowych postaci politycznych Polrid, któ­
re odegrały niewątpliwie decydującą rolę w 
kształtowaniu aię wypadków na przestrzeń 
bieżącego wieku.

Śp. Roman Dmowski był twórcą nie tylko 
obozu politycznego, któremu przewodził pra 
wie do ostatnich chwil swego życia, ale ró­
wnież utworzył szkołę polityczną, która wy­
warła swój wpływ na życie i myśl polską".

CZŁOWIEK O WIELKICH ZALETACH 
„Polska Zbrojna." (nakreśliwszy ży­

ciorys Zmarłego — pisze:
Myśli Dmowskiego wywarły duży wpływ

Tajemnica śmierci generała carskiego w Ostrogu

Gen. Mirkowicz został zastrzelony
bo znał tajemnicę uprowadzenia gen. Kutiepowaprzez agentów GPU —

OSTRÓG m. HORYNIEM, 3.1. Śledz­
two w sprawie śmierci b. ga:x<rala i gu­
bernatora caoisk ego Wasyla Markowicza 
przyniosło już sensacyjne wyniki.

Pier-wotoa wersja o samobójstwie 
wydaje sdę (nieprawdziwą.

Zwijoki leśały ina środku gafcinetu. Ku­
la przebiła głowę meoo powyżąj urha. 
Rewolwer leżał dość daileko od fflwfcik, 
jakby porzuceń y w pośpiechu.

Stwierdzono już, że na rękojeści re­
wolweru brak odcisków palców genera­
ła. Szuflada biurka była otwarta, wo­
kół porocsrzuieane prpiery.
. Jak twierdzo służba, tajemniczy osob-

Romana Dmowskiego
na pokolenia przedwojenne i wojenne przez 
głeśne dzieła i szkice.

Jako pisarz polityczny j publicysta, od­
znaczający się głęboką erudycją, wrodzoną 
kulturą i niezwykłym odczuciem polszczyz­
ny, pozostawił Roman Dmowski wiele po­
ważnych dzieł, m. in.:

Myśli nowoczesnego Polaka, Podstawy po 
Utyki polskiej, Kościół, naród i państwo, 
Niemcy, Rosja a sprawa polska, Upadek 
myśli konserwatywnej w Polsce, Anglia po­
wojenna i jej polityka, Poilltyka polska i 
odbudowanie państwa, Nasza przyszłość, 
Kwestia robotneza wczoraj i dziś, Zagad­
nienie rządu, Świat powojenny i Polska,

Za swą pracę pisarską otrzymał Dmow­
ski nagrodę literacką m. Poznana.

Umarł Człowiek o wielkich zaletach u-

Deklaracja Rady Społecznej przy Prymasie Polski

Wyższy stopień dobrobytu i rozwoju 
osiągnięty może być tylko w ustroju korporacyjnym

Rada Społeczna przy Prymasie Polski I w parosle gruntowe lub iprzynaj mniej 
ogtoała deklarację ,jw sprawie uwłaflfc- w ogródki działkowe i witasne domy w 
czenia pracy". 'drodze uruchomienia długoterminowego

W czwartek, dnia 5 b. m., w pierwszą bolesną rocznicą zgonu

Inż. IGNACEGO BERESZKO
za spokój Jego duszy zostanie odprawiona w kościele parafialnym 
na Pogoni o godz. 9-ej msza św., na którą zapraszają przyjaciół 
znajomych

i Zona i Syn

kredytu lub -w, dnedze przymusowej o- 
szczędności.

Dalej Rada Społeczny w deklaracji

WARSZAWA, 8.1 (Tel. wł.) Zwłoki umar­
łego w Droadowe Ąp. Romana Dmowsk eg: 
zostaną sprowadzone do Warszawy. Miejsce 
jednak i termin pogrzebu nie zastały ustalo­
ne, istnieje bowiem projekt pochowania śp. 
Romana Dmowskiego w Katedrze poansń- 
skiej. W sprawie tej wyjechali do Poznania 
wczoraj wieczorem prezes Rady Naczelnej 
Stronnictwa Narodowego prof. dr Władysław 
FoMdersk: z Krakowa i prezes zarządu głów­
nego S. N. adw. Kazimierz Kowatóki z War­
szawy.

Program uroczystości pogrzebowych jest 
następujący:

Dziś nastąpiła eksportacja zwtak do ko­

W deklaracji tej ima wisuj.Je wiska<aa- 
ne jest, że rozdział dochodów <w prfekim 
gospodarstwie narodowym nie czyni za­
dość w dostatecznej mierze zasadom 
sprawiedliwości społecznej, powodując 
przez to rozpowszechnianie się prole- 
taryzmu.

Zjawisko ipnolebaryzmu — wyjaśnia 
deklaracja — polega ma. niedestatenz- 
nym tziaspofcojerjiiu potrzeb gospodiar- 
ceych oraz niepewności waiiunków ży­
ciowych prac: l wnika i jego rodziny. Pro- 
letarjrzm krępuje rowwój morały oraz 
09'abia zmysł gospodarzy (yrze-zanność 
i przedsiębiorczość) wtsrsbw pracują­
cych, stwarza z nich element podatny 
dla wszelkich ruchów rewo!ucyjno-so- 
cjalnych, a zwłaszcza dla agitacji ko­
munistycznej.

Następnie deklaracja wypowtiada i^ię 
za popieraniem rozwoju 'drobnego .prze­
mysłu, rzemiosła i handlu, aa upo- 
wszechniendem płat rodzinnych i pod- 
■mieseniem skali zarobków, za. wyiposa- 
żemiiemi pracowników /wielkich zskłejów

inilk, fctaty iw inocy odw.iedaił generalia, 
odszedł me przed rzekomym samobój­
stwem, lecz dopiero po Shrzale. Jeden ze 
stajennych widział

CIEŃ, KTÓRY ODDALAŁ SIĘ 
POŚPIESZNIE W STRONĘ GRANICY 
a -w -chwiflę później usłyszał okrzyk: 
„Pan sdę zastrzelił".

Ustalano, że zmarły bytt przyjacielem 
zabita?o rówineż w taja.ratócójneh oko­
licznościach w Pary.au gen. Kutiepowa. 
Mów,ił on nieraz,

ŻE ZNA DOBRZE SPRAWCÓW 
MORDERSTWA.

Z dużym zajnienctsowaniiem śkdiai'. 
również iprcces agenitki GPU Plewickiej, 
skazanej wj Paryżu na 20 lot więzienia.

Gen. Miakowicz często mówił, że
POSIADA SENSACYJNE 

DOKUMENTY,
które mogą wykazać Śwńalbu prawdziwe 
obłi-cze GPU.

Okcliijzna ludność JdlnomyśJr.&e 
twierdzi, że gen. Miokcwioz (najpierw 
ped groźbą irewoiwuru został zmuszony 
do wydania jakichś dokumentów, a ma- 
3tęp?.,i’ zastrzelony, morderca zaś mdal 
być agentem GPU,

mysłu i charakteru, przostało bić gorące 
serce, które nade wszystko ukochało Polskę 

CZŁOWIEK WYSOKIEJ KULTURY
I WIELKIEGO UMYSŁU

„IKC" poświęcił obszerne wspomince- 
rnia ś.p. Romanowi Dnowsk emu i kon­
kluduje ma zakończenie:

Z śp. Romanem Dmowskim schód*;  do 
grobu człowiek wysokiej kultury i wielkie­
go umysłu, polityk usiłujący znaleźć kom- 
prom s pomiędzy gorąco miłującym swój 
naród sercem 1 zimno obliczającym wszy­
stko mózgem. Należał do postaci, które 
swym ideałom poświęcają się bez reszty, 
które dla swych koncepcyj gotowe poświę­
cić wszystko. Głosząc realną pracę dla przy 
szłości narodu, zaczął tę pracę od samego I 
siebie.

Pogrzeb R. Dmowskiego
odbędzie się w Warszawie

Życie Jego było jednym pasmem nieustas 
nej, łamiącej wielk e przeszkody pracy, sta 
rającej się znaleźć sens narodowego życia 
i drogi narodowego rozwoju. Wszystko, co 
podejmował, o co walczył, było podyktowa­
ne gorącą miłością do narodu i ziemi, dla 
których był zawsze wiernym sługą i żoł 
nierzem.

Nad grobem Jego pochylą głowy n:e tyl­
ko ci, którzy mu byli przyjąć óhn:, ale tak­
że ci, z którymi za życia dzieliły go różn - 
ce zapatrywań. Wszakże rółn ee te nie do 
tyczyły celu, ale metod działań*.

PRZECIWNIK NA WIELKĄ SKALĘ 
Mieezystaw Niedziałkowski iw „Ro- 

botr.i;ku“ poświęciwszy Zmarłemu wspo­
mnienie — kcńczy tak:

Nasz ruch i ruch Dmowskiego walczyły 
ze sobą nie raz bardzo ostro. I będą wal 
czyły ze sobą nadal. Los walki rozstrzy 
gnie się kiedyś. Dzisiaj stwierdzamy, że od­
szedł nasz przeciwnik na wielką skalę; a 
zawsze lepiej jest mieć do czyniona z prze­
ciwnikami na wielką, n’ź na małą skalę.

swej wypowiada się za anieslaniem ay- 
stornu koszarowych mieszkań robotni­
czych, oraz podkreśli kom eczność fa­
chowego przygotowania pracowników 
i tworzenia dodatkowych źródeł zarob­
kowych.

W deklaracji wysunięte również zo. 
stało hasto dopuszczenia (pracowników 
do udziału w zarządzie własności 1 zy­
skach przedsiębiorstwa. przy czym 
a najbardziej korzystny uznano system 
przymusowej oszczędności na zakup ak­
cji przedsiębiorstwa.

Stwierdzając wreszcie nadmemą eta 
tyzację ubezpieczeń społecznych — Ita- 
da SlpioJć»aoa wypowiada się ze reformą 
ubezpieczeń społecznych w kierunku 
związania tej instytucji z samorządem 
■torgan zowanych zawodów.

W końcu Rada Społeczna wypowiada 
przekonanie, że 'wyższy st- pień dobro­
bytu i kultury osiągnięty być może je­
dynie w ustroju korporacyjnym.

ścioła parafialnego w Drozdowie.
Jutro we środę o godz. 14 przente^enłe 

zwłok do katedry w Łomży.
W czwartek o godz. 14 ekaportacja zwłok 

z katedry łomżyńskiej na dworzec, skąd tru­
mna ze zwłokami przewieziona będzie do 
Warszawy.

W piątek — uroczystości pogrzebowe w 
Warszawie.

POZNAŃ, 51 (Tel. wł.) Ks. kardynał Pry. 
mas Hlond, wysłuchawszy prośby pp. Kowal­
skiego Folki erskiego w sprawie udzielenia 
zezwolenia na złożenie na wieczny srpoczynek 
zwłok śp. Roman*  Dmowskiego w podzie­
miach katedry poznańskiej, odmówił tej proś­
bie, wobec czego zawiadomiony o odmow ę 
telefonicznie earząd główny Stronnictwa Na­
rodowego w Warszawie .pstanowił, iś docze-
sne szczątki wielkiego Polaka będą pogrzeba­
ne w sobotę 7 bm. w Warszawie, na cmenta­
rzu na Bródnie, w grobie rodzinnym Dmow­
skich.

Na gmachu, w którym mieści się zarząd 
główny Stronnictwa Narodowego, wywieszo­
no flagi żałobne oraz portret R. Dmowskiego, 
okryty krepą.

Członkowie Stronnictwa Narodowego nosz< 
na ramionach czarne opaski.

Na uroczystości żałobne spodziewany jest 
wielki zjazd delegatów Stronnictwa Narodo­
wego z c*łej  Polaki.

Organizacje Stron. Narodowego ze Lwowa, 
Krakowa, Poznania, Łodzi, śląska i Opoczna 
zgłosiły się o specjalne pociągi do Warszawy 
na pogrzeb Dmowskiego.

Zapisz się na członka
P. M. S.

Pary.au


Nr. 4 „KURTFTR ZACHODNI"* Środa, 4 srtycraffa 1939 reku

Zaniedbane rynki

O wzmożenie obrotów
polsko-rumuńskich

Wysiłki Niemi etc tw kierunku tworze­
nia sofcie bazy surowcowej iw krajach 
potudin owo>-wschodrliej Europy, trwa­
ją niieorzerwanńe spotykając się ze sto­
sunkowo baiłiao słabą kontrakcją ze 
stromy innych mocarstw.

W roku bieżącym spodziewać się (na­
leży dalszego nacisku na te państwa, a 
szczególniej ma Rumunię, której oafta 
staje się coraz potrzebn ejszą, zmotory 
zowamej armii niemieckiej.

Ogromnie pomocną dla ekspansja 
Niemiec jest duża obojętność jaką sze­
reg państw darzy rynki krajów połud- 
niowojwsrhcidndiej Europy. Obojętno­
ścią tą odznacza się również niestety i 
Polska.

Nasze obroty hamdlawe z Rumunią 
są bardzo skromne mimo, że posiada­
my szereg danych przemaiwjająrycih za 
ich rozwinięciem.

W sprawie tej zabiera glos „Gazeta 
Poteka‘‘ w korespondencji z Bukaresz­
tu, umieszczonej pt. „Zaniedbana dzie­
dzina".

Oto jak obecnie przedstawiają s’ę o- 
brnoty polsko-rumuńskie:

.W 1925 r. Polska absorbowała 3,49 proc, 
eksportu i 5.58 proc, importu rumuńskiego, 
dla 1928 cyfry te wynoszą 7,11 proc, i 4,83 
proc., od chwili natomiast załamania się 
koniunktury światowej trwa spadek i wska­
źnik obrotów stabilizuje się bardzo nisko: 
1936 — 1,18 proc, i 9.79; 1937 — 1,16 proc, 
i 1.74 proc.

Jeszcze gorzej wygląda statystyka ta od 
naszej strony: Rumunia figuruje tak po 
stronie importu jak i eksportu tylko ułam­
kiem procentu

Biją nas w obrotach z Rumunią już nie 
tyl.k© Niemcy, Anglia, Czechosłowacja, Ita­
lia j Francja, co — z uwagi na czynniki 
strukturalne — jest zrozumiałe, ale także 
Węgry, Egipt, Grecja i liczne inne pomniej­
sze kraje".
Dzieje się to mimo że mamy możli­

wości w tym względzie duże i posiada­
my szereg artykułów, które z powcdize- 
niem moglibyśmy umieścić na rynku 
rumuńskim.

A więc:
„Węgiel — Import rumuński wynosi oko­

ło 25—30.000 ton rocznie, w czym Polska 
partycypowała ostatnio znikomą ilością — 
(140 ton w 1937 r.)“

„Jeśli nie potrzebujemy dla siebie rumuń 
skiego zboża, drzewa i nafty, stanowiących 
łącznie ponad 80 proc, jej eksportu, to jed­
nak możnaby podjąć, przynajmniej w odnie­
sieniu do zboża, próby reeksportu. Mamy tu 
oczywiście na myśli pszenicę, która nie kon­
kurowałaby z polskim żytem j jęczmieniem 
na obcych rynkach".
Dalsza możliwość:

„to surowce, Mangan, importowany dó 
Polski przez polsko-rumuńskie towarzystwo 
to początek. Rumunia posiada nadto bau-

ksyt, grafit i chrom, łntereemjące nam prze­
mysł".
W obrotach polsko-rumuńskich ist­

nieje szereg przeszkód. Są to wszystko 
przeszkody natury raczej biurokraty­
cznej, których zwalczenie ne przedsta­
wiać będzie większych trudności, .nato­
miast wzmożenie wymiany hamlOtotweg 
polsko-rumuńskiej jest w obecnym u- 
kładzie stosunków bardzo ważne i po­
sada dfla obu kontrahentów wyjątko­
wo duże znaczenie.

Jak temu zaradzić

Szkolnictwo średnie
kurczy się systematycznie

W okresie ai 1929-30 do 1937-38 r. 
ilość gimnazjów zmalała z 794 na 769. 
obecnie jest w Polsce 307 giimtnaizjów 
państwowych i 462 prywatnych.

W szkolnictwie prywatnym było iw 
roku zeszłym 3.241 oddziała*  z 106.666 
uczmaimi, .w państwowych — 2.987 od­
działów z 113.845 uraniami.

Z powyższego wynika, że równorzęd­
ną rolę ze szkolnictwem państwowym 
odgrywa u nas szkolnictwo śraimie pry­
watne.

Rozwój państwowego szkolnictwa 
średniego postępuje bardzo pciwofli. W

czasie od 1933-34 do 1937-38 roku — 
ilość oddziałów wzrosła o 463, co niie 
zaspakaja potrzeb szerokich warstw 
społeczeństwa.

Brak nam w dodatku racjonalnie po­
myślanej sieci szkolnictwa średniego; 
największe braki pod tym względem 
wykazują woj. centralne, i wschodnie, 
a zwłaszcza ośrodki chłopak e i robot- 
niiaze, jak Łódź, Gdynia, Zagłębia Wę­
glowe, Żyrardów, Tomaszów.

Liczba nieprzyjętych uczniów w 
szkolnictwie średnim wzrasta z każdym 
rokiem.

Tablica uczniów nieprzyjętych

światła na obecną sytuację w dziedai- średnich, 
nie szkolnictwa średniego i wykazują!

UCZNIÓW W TYSIĄCACH ODS. UCZN.
Właściciele szkół 1934-5 1935-6 1936-7 1937-8 1935-6 36—8
Ogółem 11.0 16.5 18.6 22.0 25.4 28.0
Państwowe 7.3 11.5 12.8 26.4 30.0 34.6
Samonządoiwe 0,8 0,9 1.1 3.7 25.9 26.6
Prywatne 2.9 4.1 4.7 14.9 17.3 14.0

Dane powyższe rzucają duży snop jasno brak dostatecznej ilości szkół

Wniosek o wyłączenie
SĘDZIÓW-MASON ÓW

Niezwykle interesującą sprawę z terenu 
lwowskiego porusza warszawskie „ABC". Oho 
dzi o pierwszy wypadek, zastosowany na tere­
nie sądownictwa, mianowicie o wniosek adw. 
Kurcyusza, w sprawie wyłączenia z komitetu 
sędzi o wsk ego dwóch sędziów jako masonów, 
należących do rozwiązanej ostatnio loży „Leo- 
polis Bnei Brith"

Oto co pisze „ABC":
Tło sprawy przedstawia się następująco: 

W sądzie okręgowym we Lwowie toczy się 
od dłuższego czasu sprawa inż. Stanisława 
Szczepanowsk ego przeciwko trzem firmom, 
należącym do koncernu naftowego „Mało, 
polska" o odszkodowanie w kwocie miliona 
złotych za nadużycie patentu w urządzeniach 
wiertniczych.

W komplecie sędziowskim, mającym roz­
strzygnąć tę sprawę, zasiedli m. in.: sędzia 
Weichert i sędzia Rudolf Huebel, b. człon­
kowie rozwiązanej organizacji masońskiej. 
Do tej samej loży masońskiej, jak się oka­
zało, należeli pełnomocnik pozwanych firm 
adwokat Parnas oraz członkowie zarządu 
tych firm: dr Janasz Herszdorfer, dr Wie. 
senberg oraz M. Freund i inni.

W motywach wniosku pełnomocnik St. 
Szczepanowskiego, adw. Jerzy Kurcjusz, pi^ 
sze, że jeden z punktu statutu loży nakazuje 
wszystkim „braciom" nieść sobie wzajemnie 
ponrc we wszystkich wypadkach.

Każdy wstępujący do loży składał przy 
sięgę masońską, iż będzie przestrzegał praw 
i zwyczajów panujących w loży i że nigdy, 
nawet po wystąpieniu z loży lub jej rozwią- 
zan u, nie zdradzi tajemnic swego zakonu i 
nigdy przeciw obowiązującym prawom loży 
nie wystąpi
Podobno sędziowie Weichert i Huebel zgło. 

sili prośbę o wyłączenie ich z kompletu sę­
dziowskiego

Projekt ustawy

Dalej koks, stal, żelazo ,cement, o- 
brabier.'ki, oraz maszyny rolncze:

„Według cyfr, dostarczonych nam z po­
ważnych źródeł, są w Rumunii dzielnice w 
których jeden pług przypada na 25 ha a 
więc na 2—3 gospodarstwa rolne. Według 
tychże obliczeń Rumunia potrzebuje Kcznie 
Około 80.000 pługów, a ponieważ jej produ­
kcja własna waha się około 30.000 sztuk, — 
niedobór roczny wynosi 40—50.000 pługów. 
Perspektywa wcale interesująca dla naszego 
przemysłu maszyn rolniczych, wykorzystu­
jącego jeszcze ciągle tylko część swej zdol­
ności produkcyjnej".
Jeśli chodzi o import, to:

o przymusowej parcelacji
zadłużonych majątków ziemskich

PAT ogłasza następujący komunikat 
w sprawie projektu ustawy o parcela­
cji zadłużonych nieruchomości c em­
skich.

Opracowany przez rząd projekt usta­
wy o parcelacji zadłużanych nierucho­
mości ziemskich w istotnej swej części 
dotyczy n ©ruchomości, których zadłu­
żenie przekracza 100 proc, ich wartości

szacunkowej, a właściciele nie wywią­
zują się z zobowiązań płatniczych.

Nieruchomości te mogą być przeka­
zane Państwowemu Bankowi Rolnemu, 
o ozym decyduje urząd rozjemczy; pra­
wo występowania z wnioskami w tej 
sprawie do urzędu rozjemczego służy 
m. im. wojewodzie.

Prawa wierzycieli zabezpieczone są

Wołoszyn boi się ryzykować
WYBORY NA RUSI ODWOŁANE

Rząd Wołoszyna zamierzał w najbliższym 
cz.sie rozpisać wybory do sejmu karpatoru- 
skiego, których wynik miał być niejako ple­
biscytem na rzecz utrzymania Rus; Zakar- 
packiej w obecnych ramach.

„Premier" w wywiadach dziennikarskich 
zapowiadał, że wybory dowiodą „ukraińsko- 
ści“ Rusi.

Tymczasem pomimo, iż władze poczyniły 
daleko posunięte przygotowania j uruchomiły 
aparat agitacyjny, wybory zostały odwołane, 
gdyż rząd doszedł do wniosku, że wobec wro­
gich nastrojów mas wynik wyborów mógłby 
być katastrofalny.

Przybysze z Rusi opowiadają, że wrogi na­
strój ludności w stosunku do rządu Wołoszy­
na pogłębia się z każdym dniem i objawia się 
w formie ignorowania zarządzeń władz.

Życie pobi eżne na Rusi zupełnie zamarło. 
Ludzie na ulicach nie rozmawiają »e sobą, 
gdyż obawiają się denuncjacji ze strony pro­
wokatorów. Wołoezyn nie mogąc bowiem dać 

rady poptarn óonosicielstrwo. PO ZGONIE ŚP. KS. KARDYNAŁA ALEKSANDRA RAKOWSKIEGO
Na zdjęciu śp. ks. kardynał Aleksander Kako waki na łożu śmierci w pałacu Arcybiskupim 

w Warszawie. r

wpływami z parcelacji, które składa 
się do depozytu sadowego celem podzia­
łu pomiędzy wierzycieli. Część wierzy­
telności wypłaca się nie w gotówce, lecz 
w obligacjach 3 proc, państwowej rem- 
ty ziemskiej.

Nabywcy dziatek będą mct^ aaęść 
ceny płacić w gotówce (z reguły jednak 
nie mniej — według projektu ustawy 
— niż 30 proc.), na pok yaie zaś restz. 
ty ceny kupna otrzymają pożyczki W 
obligacjach państwowej renty ziem­
skiej. W tym samym stosunku otrzy. 
mają wierzyć ele spłatę swych należ­
ności częściowo w gotówce, częściowo w 
obligacjach.

Projekt ustawy przewiduje termin 
3-letni do zakończenia parcelacji — a 
tym, że, jeżeli term <n ten nie będzie za- 
chowany, nieruchomość wanna być na­
byta przez Funiuisz Obrotowy Refon- 
my Rolnej lub sprzedana z licytacji.

Omawiany projekt zawiera panelilto 
ipraepisy o parcelacji komisowej, pro­
wadzonej przez Państwowy Bamk Rolny 
oia wniosek właśc cdeła nieruchomości. 
Pray takiej parcelacji — podobnie jak 
przy parcelacji przymusowej — działki 
wydziela się bez obciążeń, a za obciąż©- 
■nfa odpowiadają złożone do depozytu 
Opływy z pawelacj.i.

Warunki sprzedaży i pomoc kredyt©- 
wa dla nabywcy są takie same, jak 
przy parcelacji p.zymusowej nierucho­
mości, zadłużanych ponad 100 proc.
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HflJZGB 0WSZE - MLEKO PEŁNE
ŚMIETANA
KEFIR - 40 gr za litr

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ dla zbytu mleka
Poprawa koniunktury, lecz i brak energii

WZROST IMPORTU MASZYN
APARATÓW, SAMOCHODÓW I NARZĘDZI

W naszych obrotach handlowych z 
zagranicą w r. 1938 obserwujemy znacz 
ny wzrost przywozu maszyn, aparatów 
i artykułów, których nie produkujemy 
w diositateca.-.ej Ilości w kraju, a które 
niezbędne są dla nadążania za coraz po­
myślniejszą Jla widu koniunkturę.

Dotyozy to przede wszystkim samo­
chodów i motocykli.

Na zakup samochodów za granicą 
•wydal śmy w r. 1987 około 13 miłn. zł 
w roku 1938 — 17,3 mila. zł (iw ciągu 
11 miesięcy).

Przywóz motocykli pochłonął sumę 
7.6 multa. zł. gdy w r. 1937 wartość wyiwo 
w wynosiła 2,7 miln. izł.

Dzieje się to wskutek tego, że pro­
dukcja krajciwa, względnie montaż w 
kraju ne nadąża za zapotrzebowaniem 
i że zbyt ostrożnie rozszerza ramy swej 
działalności, a nie dość masowa produk­
cja 'nie pozwała im m. dostosowanie cen 
do naszych możliwości. Nie lep ej dzie­
je się w jurnych dzielnicach.

Polski przemysł elektrotechniczny 
rozwija się iwepam ale, a mimo to import 
zza granicy maszyn, aparatów, grzejni-

▼atatatatatatat
osimy naszych 

zamiejscowych 
i miejscowych 

P. T. Prenumeratorów
O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za grudzień 1938 r9 

Wydawnictwo Kurjera Zachodniego

PROGRAM RADIOWY
ŚRODA, 4 STYCZNIA

5.30 Wesoły montaż płytowy; 6.55 Gimna 
■tyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 Dziennik po­
ranny; 7.15 Muzyka; 11457 Sygnał czasu 
hejnał; 12.05 Audycja połucniowa; 14.00 Mu­
zyka obiadowa; 14.40 „Ukryte siły" — poga­
danka dla młodzieży; 14.5U Wiadomości bie 
żące i g elda; 15.00 „Nasz koncert dla mło­
dzieży"; 15.30 Muzyka obudowa w wykona­
niu orkiestry Rozgłośni Wileńskiej; 16.00 — 
Daennik popołudniowy; 16.05 Wiadomości go­
spodarcze; 16.20 Dom i szkoła: Ochrona dzieci 
i młodzieży przed gruźlicą — odczyt; 16.35 — 
Recital wiolonczelowy w wykonaniu Waleria­
na Deca; 16.58 Pogadanka KKO. 17.00 „Wy­
darzenia na Bałtyku 20 lftt temu" — odczyt;
17.15 Koncert aoHatów. Wykonawcy: Tomasz 
Jaworski — skrzypce, Januez Herb ch — ba­
ryton; 18.00 Koncert kameralny; 1825 Wiado 
mości aportowe; 18.30 Nasz język — audycja 
w oprać, prof. W. Dorcezewsk ego; 18.40 — 
„Dyskutujmy": Wędrówka do miasta czy 
rozwój wal — dyskusję zagai dialog Jerzego 
Michałowskiego i Zbłgn ewa Strzembosza;— 
19.00 „Pociąg w nieznane" — audycja Wikto­
ra Budzyńskiego; 20.35 Audycje informacyjne. 
21.00 Opowieść o Chopinie: Mazurki; 21.45 
„Cyklon" — powieść mówiona; 22.00 Z życia 
gospodarczego śląska: Zmiany w strukturze 
hutnictwa śląskiego — pogadanka; 22.10 Kon­
cert popularny; 28. Ostatnie wiadomości. 

ków, żarówek i tp. wzrósł w r. 1938 bar­
dzo poważnie i ciągłe jeszcze nie może­
my oprzeć elektryfikacji kraju na ka­
pitałach i pracy i polskiej.

Nasz przemysł chemiczny i farmaceu­
tyczny osiąga w wywozie na rynki za­
graniczne coraz lepsze sukcesy, jednak 
wciąż jeszcze nie może wyeliminować 
przywozu zagranicznych farb prepara­
tów leczniczych, kosmetyków i tp. Ma­
my wprawdzie wszystkie te artykuły

SU ZAGŁĘBIA
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Styczeń

KALENDARZ DNIA 
Środa

Tytus b., Grzegrz p. 
Jutro: Emilian, Telesfor pap.
Słońca w®ch. 8,08, zach. 16,02 
Księżyca wsch. 15,00, z. 6.19.

.HSTORIA PODA JE:
1764 Stan August obrany królem przy pro­

tekcji Katarzyny II i Fryderyka W.
1797 Objęcie rządów przez gen. Dąbrowskiego 

w Lombardii.
1886 Zmarł M. Czajkowski, pisarz i powsta­

niec 1831 r,
ITtZYSŁOWIA:

Gdy w styczniu deszcz leje 
Złe robi nadzieje.

AFORYZMY:
W miłości znaleźć można więcej głupich 

myśli, niż roztropnego uczucia.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Trzej nicponie".
EDEN: „Hotel w Tyrolu". 
PATRIA: „Moi rodzice razwhdzą się".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9
L. Turskiego — ul. 1-go Maja 18
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 4C 
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowuka 10 
W. Zielezińskiego — ul. Orla 28

X KOLĘDA w parafii św. Andrzeja Boboli 
na Starym Sosnowcu: środa 4 bm. Ulica Wiej­
ska od nr nr. 24 i 29 oraz ul. Obchód od giodz. 
10 rano. Składane datki przeznaczone są na 
budowę kościoła św. Andrzeja Boboli,

X „CHOINKA". Staraniem Rosyjskiego To­
warzystwa Dobroczynności w Sosnowcu odbę­
dzie się w sobotę dn. 7 bm. „Choinka dla dzie­
ci" w sali świetlicy Kolejowego Przysposobi e- 
ma Wojskowego przy ul. Kilińskiego, Dla 
dzieci początek o godz. 5 wiecz., a dla star­
szych o godz. 9 wiecz. W programie dla star­
szych sympatyczny dancing towarzyski.

w kraju, nie są gorsze od zagranicznych 
ale, niestety, są za drogie, nie dość 
spopularyzowane i dlatego nie mogą 
wyprzeć produktów obcych.

Toteż o ilie z zadowoleniem konsta­
tujemy wzrost zapotrzebowań a na ma­
szyny, aparaty i narzędzia, dowodzące­
go rozwoju naszego życia gospodarcze­
go, o tyle z niepokojem potrzeć musimy 
w przyszłość, bo wzrastający przywóz 
tych artykułów źle świadczy o energii 
i inicjatywę przemysłu krajowego.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś w środę 4 bm. o godz. 20 Teatr Miejsk 

odegra na Saturn:e w sali Klubu cieszącą s’ę 
wielkim powodzeniem, pełną dowcipu I prze­
zabawnych sytuacj komedię de Fleurea i Cail- 
laweta pt. „ZAKOCHANI" w reżyserii J. Bie­
licka Bilety wcześniej do nabycia w księgar­
ni Cieślifisk.ego w Czeladzi.

W czwartek dnia 5 bm. o godz. 20.30 dana 
będzie świetna rewia pt. „WSZYSTKIEGO 
PO TRlOCHU", której dewizą jest śp ew, hu­
mor i satyra z udziałem oałego zespołu, w re­
żyserii J. Bielicza Bilety wcześn ej do naby­
cia w firmie W. Czechowski, 3 Maja 8.

W piątek o godz. 16.30 nieodwołaln e po raz 
ostatni arcydzieło hiszpańskiej literatury pt. 
„DON JUAN" J. Zorrilli z udziałem całego 
zespołu w reżyser'i K. Vorbrodta.

Wieczorem o godz. 20.30 ciesząca się wiel­
kim powodzeniem rewia pt. „WSZYSTKIEGO 
PO TROCHU" z udziałem całego zespołu. B - 
lety wcześniej do nabycia w firm:e W. Cze­
chowski, 3 Maja 8, teł. 61824. W dniu przed­
stawienia kasa teatru czynna’ od godz. 11 do 
13 i od 15.

Teatr w Katowicach
środa 4 bm. godz. 20 — „Lato w Nohant" 
Czwartek 5 bm. godz. 20—„Lato w Nohant" 
Piętek 6 bm. godz. 16 — „Jan"; godz. 20 

— „Jan"
Sobota 7 bm. godz. 20—„Lato w Nohant" 
Niedziela 8 bm. godz. 15.30 — „Król Ste­

fan" (d.la Ziw. Powst. Wlkp); godz. 20 — 
„Lato w Nohant".

Wtorek 10 bm. godz. 20 — „Traviata"
Środa 11 bm. godz. 20 — „Lato w Nohant" 
Czwartek 12’ hu. godz. 20 — „Dlaczego 

zaraz tragedia" (premiera).
Sobota 14 bm. godz. 15.30 — „Pan Jowial- 

ski"; godz, 20 — „Dlaczego zaraz tragedia".
Niedziela 15 bm. godz. 15.80 — „Krawiec 

w zamku" (dla kop. Pszczyńskich); godz. 19 
„Pan Jowiailśki" (dla kop. Giesdhe).

Projekt ustawy o sądach
ubezpieczeń społecznych

Dotychczasowe prawo formaine z dzie 
tóziny ubezpieczeń społecznych wykazy­
wało niedonągana zarówno co do pro­
cedury. Uwzględniając konieczność po­
wyższą Mindst l.stwo opieki społecznej 
opracctAiało iprojekt ustawy o sądach 
ubezpieczeń społecznych, których kom­
petencji! podlegać mają sprawy z zakre­
su ubezpieczeń społecznych, Styly ubez­
pieczeń spofecnnyoh są dwiu ItaHtanzyjne 
przy czym sądy pierwszej instancji są 
już sądami apelacyjnymi, do których 
odwołuje się stawa od kJtecyojd instytu­
cji ubozpiaezendwej. Poza tym oma- 
widny projekt iziawieina szczegółowe prze 
Disy ptnoceib-wainie aDakuiczue do ncza-

Poseł Z. Nowara
WICEPRZEWODNICZĄCYM 

OKRĘGU KIELECKIEGO OZN
Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego 

gen. Skwanczyński powołał z dniem 1 
stycznia br. na stanowisko wiceprzewod 
m łażącego Oklręgu kieleckiego OZN po­
sła Zygmunta Nowiatrę z Sosnowca.

Obowiązek alimentacyjny
NIE PRZECHODZI NA SPADKOBIERCÓW

W procesie między małżonkami Sąd Naj­
wyższy uznał, iż sprawa o uchylenie w drodze
restytucji wyroku katolickiego sądu duchow­
nego, nie podlega właściwości sądów cywilnych 
i winna być rozpoznawana według przepisów 
„codex iuris canonici", chociażby w trakcie 
żądania restytucji małżonek pozwany należał 
już do innego, niż katolickie, wyznania. Obo­
wiązek alimentacyjny wynikający ze związku 
małżeńskiego, jako mający charakter osobi­
sty, wygasa wobec śm erci obowiązanego do 
płacenia alimentów j nie przechodzi na spad­
kobierców.

Osobie, która była uprawniona do otrzymy 
wania od zmarłego małżonka alimentów, win­
ny być przyznane sumy tylko za czas do śm er 
ci małżonka.

X OPŁATEK TOWARZYSTWA MUZYCZ­
NEGO W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. Zarząd 
Towarzystwa Muzycznego w Dąbrowie za­
wiadamia, że z dn. 1 stycznia rb. Towarzystwo 
Muzyczne mieści się w lokalu przy ul. 3 Maja 
4 (front). Jednocześnie Towarzystwo zapra­
sza wszystkich człortków na tradycyjny „O 
płatek", który odbędzie się 5 bm. o godz. 19 
w nowym lokalu. Udział w Opłatku wynosi 
1 zł 50 gr. Zarząd.

X WYCIECZKA AKADEMICKA DO LWO­
WA. Powrót dn. 8 bm. pociągiem pospiesz­
nym o godz. 10.09 z Katowic; przyjazd do 
Lwowa o godz, 16,47. Pien ądze należy skła­
dać u kol. Wacha Jerzego, Dąbrowa Górnicza 
ul Kr. Jadwigi 48 do 6 bm. włącznie. Człon­
kowie płacą 9 zł 50 gr, inni lOzł.

X SEKCJA PA*  PRZY RODZINIE KOLB- 
JOWEJ W SOSNOWCU zawiadamia sws 
crłomfcinie, że od dn. 16 bm. będą prowadzone 
kursy robót ręcznych, kroju i szycia, pod kie­
rownictwem fachowych instruktorek. Człon­
kinie pragnące korzystać ze wspomnianych 
kurzów, zechcą łaskawie zapisać aię w sekre­
tariacie Rodź. Kol. w Sosnowcu przy ul. Pił­
sudskiego 9, do dnia 10 bm. w celu przygo­
towania odpowiedniej ilości materiału do uru­
chomienia Pirsów.

X PODWÓJNA OPŁATA OD N1EOFRAN- 
KOWANYCH LISTÓW ZAGRANICZNYCH. 
Ministerstwo poczt i tel. wydało zarządzenia 
w sprawie pobierania dopłat za niedostatecz­
nie opłacone przesyłk listowe, nadchodzące do 
Polski zza granicy. Brakujące opłaty pobie 
ranę będą od odbiorców w podwójnej wyso­
kości przy przeliczeniu ich na walutę polską. 
W każdym bądź razie minimalna dopłata wy­
nosić będzie 10 groszy.

X NALEŻY OSTEMPLOWAĆ MIARY I WA­
GI Okręgowe urzędy miar i wag przypomi­
nają kupcom w związku z nowym rokiem o 
obowiązku legalizacji narzędzi miernczych. 
W rb. powinny być powtórnie sprawdzone i 
ostemplowane wszelkie wagi j edważld, które 
stemplowane były w r. 1936. Za nieagłoezenia 
narzędzi mierniczych do legalizacji grożą 
grzywny i kary aresztu.

X WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. Ko­
misja przy inspektoracie pracy w Sosnowcu 
ustaliła, że koszty utrzymania w Zagłębiu Dą­
browskim wzrosły w ub. miesiącu o 0,77 proc, 
w stosunku do listopada ub. reku.

piaóiw Kodeksu Postępowania Cywilnego
Opiniując projekt ustny o sądach u- 

bezp eczeń społecznych Izba Przemysło- 
wo-Hamidtowa w Łodzi stwieii-ziła, że 
ipod względem celciwości i układu nie 
nasuwa on zastrzeżeń. Potrzeba bowdem 
kodyfikacji formalnego prania ubezpie­
czeniowego była dawr.o odczuwana. Po- 
wołane zatem Ido życia sądów ubezpie­
czeń społecznych przyczyni się niewą. 
tpli«wde do uporządkowania prawa n- 
bezpieczemiowego, w zwńąnku z czym Iz­
ba wypowiada się za realzaają ustawo- 
dipr,vczą projektu, zgCaiszając przy tym 
szereg uiwialj natury prawnej i gospo­
darczej-
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Epidemia grypy w Zagłębiu

Którzv robotnicy 
nie podlegają 

UBEZPIECZENIU EMERYTALNEMU 
ROBOTNIKÓW?

Spośród robotników, którzy podlegają ubez­
pieczeniu w innych rodzajsch ubezpieczeń, u- 
bezpieczenu emerytalnemu nie podlegają na­
stępujące kategorie robotników: 1) starcy, 
którzy rozpoczynają zatrudńeńe po ukończe­
niu 60 lat życia, chyba że posiadają zaliczo­
nych do ubezpieczenia w ciągu ostatnich 3 lat 
co najmniej 50 tygodni składkowych ,lub z o- 
lrresu przed os ągnięciem 60 lat posiadają co 
najmniej 200 tygodni składkowych, gdyż ci 
robotnicy podlegają ubezpieczeniu, 2) robot­
nicy niezdolni do zarobkowania (którzy utra- 
eili ponad dwie trzecie zdolności do zarobko­
wania), 8) robotnicy, otrzymujący rentę in­
walidzką z tytułu ubezpieczenie społecznego, 
4) terminatorzy, odbywający naukę zawodo­
wą na podstaw e umów spisanych i zarejestro­
wanych w myśl wymsgań prawa przemysło­
wego, 5) krewni pracodawcy, jeżeli nie są za­
trudnieni na podstawie umowy o pracę, 6) o- 
soby zatrudnione dorywczo, okazyjnie lub 
przejść owo, dla których praca najemna nie 
stanowi głównego utrzymania, jeżeli zatrud­
nienie takich osób u tego pracodawcy nie trwa 
dłużej niż tydzień, 7) robotnicy nmcw,ądowi, 
którzy mają zapewnione prawa emerytalne 
na podstawie odpowiednich statutów.

20 proc, mieszkańców choruje
Śmiertelne wypadki w Zawierciu

W ostatnich dniach wskutek zmian 
atmoefeirycanych Zagłębie Dąbrowskie 
inwwóedailła epidean a g'rypy.

W miastach i osiedlach zagłębiow- 
skłch mde ma wprost domu, gdzie by nie 
było chorych.

W b urach, urzędach i innych zakła-

dach pracy wiele osób nie przychodzi 
do pracy wskutek choroby.

Lekarze Ubeapiecziałni Spdteczmej w 
ostatnich dniach przeaążer-i są pracą, 
niosąc pomoc chorym.

Praebeg grypy w ZagCęb u jest nar- 
gół łagodny.

Międzynarodowy „Tydzień Gór”
w Zakopanem

Oirganiiaowene co roku „Swńęto Gór" 
poza celami Baniaónięni-a łączinośc oiije- 
niaacyjnej między grupami górali od 
Olzy po Czeremosz, stanowią także prze 
gląd pracy Związku z.iem górskbih na 
pohi ochrony i- rozwoju folkloru ludowe­
go. Dorobek ton jest obecnie tak pokiź- 
■ny i przestawia tak wiele Interesują­
cych momentów nie tyTko dla badaczy 
kultury ludowej w Polsce ale i dla etno­
grafii ogólnoeuropejskiej, że zarząd 
główny Zwńąrku ziem górskich ziaak- 
ceptowal projekt unządracioia w sierpniu 
1939 r. w Zaikoppir.em „Tygodnia Gór" 
w ramach imprezy międzyner odow-3j.

Do udziału w tej imprecie zaproszone 
izostaną grupy ludowe górali ze wszyst­
kich prawie państw europejskich, w 
których ruch ochrony swojszczyzny 
wykazuje tooetępy.

Ze strony polskiej wystąpią z boga­
tym programem pieśni,, tańca j obrzę­
du grupy śląskie, podhaiańske, bojkow- 
skie. łemkowskie, huculskie, mksa.toa- 
nre żywieccy, grupy szlachty zagrodo­
wej i td.

Na czele komitatu międzynarodowe­
go „Tygci’iniia Gór" stoi dotychczasowy 
p . zew odwożący /poprzednich imprez, 
wremin. irniż. Bobkowski.

Sprawdzanie cen
SPECYFIKÓW

W związku 2 wejściem w życie nowej taksy 
aptekarskiej M n °p'eki społecznej przystą­
piło do sprawdzan a cen specyfików znajdu­
jących się w obiega. Ponieważ stwierdzono, że 
ńektóre firmy przemysłowe nie udzielają ap­
tekom rabatów na specyfikach w wysokość 
odpowiadającej przepisom rozporządzenia o 
określania cen aptecznych (t. zw. w wysoko­
ści 33'/»»/» od ceny sprzedażnej), Warsz. Tow. 
Farmaceutyczne zwróciło się do tyoh firm o 
•dpowiednie obniżenie cen zakupu dla aptek.

Handlu i Rzemiosła Zagłębia Dąbrowskiego

W przybliżeniu moema określić, će 4- 
koto 20% mieszkańców Zagłębia choru­
je na gaypę.

O wiele gorzej przeBstaiwóa się ap:»- 
wia epidemii grypy w Zawierciu i po- 
iwdeńe Zawierciańskim. Liczba zachono- 
wań jest tam zmacanie większa, pray 
czym pnzebieg choroby jest ostrzejszy. 
W tych dnach zanotowano licane wy­
padki śmiertelne.

Tyfus w Zawierciu
Poea epidemią igrypy iw Zawierciu za- 

notawaino lictane wypadki zachorowania 
me tyfus ptamsty. Chorzy są izolowani.

Prezydent Zawiiencda wydal odpowóed- 
mje zarządizenia, celem mieJopusaczKinifl 
do rcapraeetrzemiainia się nieibezpecz- 
nej choroby.

Mieszkańcy Za/wiercia we własnym 
interesie winni o każdym iwypadku ■&- 
chorowem a zawiadamiać niezwłocznie 
odpowiiedr.de czywniki.

NiebrEipieaaną chorobę zawlókł do Za­
wiercia mieszkaniec Miechowa Icek 
G nsberg, który przyjechał przed pasu 
dniami, chory, jak o tym dcrieśliśray 
i iwprost z autobusu uiiał sdę do bóźnry.

Czy oczy są
NARZĘDZIEM PRACY

Ogłoszono szczegółowe tezy sensacyjnej 
■prawy podatkowej, obracającej się dookoła 
krwest i, czy oczy ludzkie mogą być uznane za 
narzędzie pracy.

Proces ten rozpatrywał Najwyższy Tryłwnel 
zldnumstracyjny na skutek skargi wniesionej 
przez pewnego adwokata warszawskiego prze 
ciwko decyzji komisji odwoławczej przy Izbie 
skarbowej, o wymiar podatku dochodowego. 
Skarżący domagał się odliczenia wydatków 
uwiązanych z leczeniem oczu, podnosząc, że 
oczy u podatnika wykonywującego wolny za­
wód „aą narzędziem pracy".

NTA orzekł, że wydatek adwokata na le­
czenie choroby oczu nie należy do potrącał- 
nych kosztów osiągnięcia dochodu płatnika 
Nie należą również do nich wydatki na utrzy­
manie osobistych zdolności fizycznych j umy­
słowych płatnika. NTA nie podzellł analogii 
wzroku adwokata do maszyny w przedsiębior­
stwie fabrycznym, której konserwacja uleg' 
potrąceniu przy wydatkach (NTA L. Rej. 
3441 35).

Obóz Zjednoczenia Narodowego, Ob­
wód na Zagłębie Dąbrowskie w Sosnow­
cu projektuje urzą>d®-?nie mruczy wy­
stawowej p. n. „Wystawa - Targi Pol­
skiego Przemysłu, Handlu i Rzemiosła 
Zagłębia Dąbrowskiego", która ma się 
odbyć (w dniach od 7 do 14 majH br. w 
Sosnowcu, a której celem będzie przed­
stawień© stanu gospodarczego powia­
tów Będzińskiego i miasta Sosnowca 
Zawierciańskiego, Ozęstochciwskiego 
i Olkuskiego ze szczególnym uwagłęd- 
n eniem dorobku wytwórczości przemy­
słowej i rzemieólmiMej oraz handlu, jak 
i też pobudzenie do dalszego rozwoju'

żyda gospodarczego powyższego terenu.
W związku z tym odbędzie się dnia 

4 bm. Lj. dziś aj o godz. 18 80 w lokału 
Izby Przemysłowo - Haindtowej w Sos­
nowcu pizzy ul.'3-go Maja 28, posiedze­
nie Komitetu wystawowego.

Przedmiotem obrad posiedzemda bę­
dzie: przyjęcie tekstu późnią do MiŁnr- 
sterstwa przemysłu i handlu o zezwole­
nie n<a urządzenie Wystawy-Targów:; 
uchwalenie regulamimiu obrad i prac 
Komitetu wystawowego; uchwalenie 
regulamiiwu Wysta/wy-Tangów; uchwale 
nie iprelimiiinarza budżetowego Wystawy 
Targów; wołne wnioski.

Gminy Zagórze i Niwka
domagają się komunikacji autobusowej

Niejednokrotnie już w swoim czasie 
piealómiy o upośledzeniu mieszkańców 
gmin Zagórze i Niwka pod wzglęllem 
komunikacyjnym.

Mieszkańcy wsi i osad obu gmin 
■pozbawieni są dogodmego i szybkiego 
połączenia komunikacyjnego z Sosnow­
cem, Będzinom i Dąbrową.

Wójtowie obu g-mjtn wystąpili ostat­
nio z niejatywą, aby Tramwaje Ele­
ktryczne uruchomiły linię autobusową, 
która by obsługiwała obie gminy. W 
bej sprawie odbyła Się wczoraj w sta­

rostwie powiatowym w Będzinie konfe­
rencja, w której -wzięli udaiał: przed­
stawiciel starostwa, przedstawiciele 
Tramwajów oraz wójtowie obu wspom­
nianych gm n.

Na konferencji omówiono projekt u- 
ruchonii coiia komunikacji autobusowej, 
■przyrzym przedstawiciele gmin wysu­
nęli propozycję, aby autobusy kursowa­
ły co gcdenę.

Następna konferencja w ssprawie tej 
odbędzie się din. 10 bm. w Katowicach 
w dyrekcji Tramwajów.

„Pamiętniki lekarzy**
W RADIO

W aawortek, 5 bm. o godtz. 16 m. 20 
Roagłośm,ja warszawska Potek^go Radia 
nada . -niezmiernie ciekawą prelekcję 
MeLhiora Wańkowńcoa na temat wyda­
nych proez Zakład Ub-.upieazeń Srwłecz- 
mych „Pam 'ębnlków lekarzy" — nagtro- 
dconych na konkursie ZUS.

W prelekcji tanakomity pisarz ołnówń 
anaKseniie pamiętników lek-ntnzy ubez­
pieczeniowych, pamiętników, mających 
anacaeiwie społeczne i mogących przy­
czynić się do ®ro0um enia warunków 
pracy lekarza arae msdań i znaczenia 
łeoznńcbwa ubezpieczeniowego.
X OCHRONA CENNYCH*  PRZESYŁEK NA 

KOLEJACH. Dyrekcje PKP wydały zarządze­
nie o ochronie cenniejszych ładunków, prze­
wożonych M kolejach, co dotyczy futer, wy- 
sokowartościowych artykułów kolonalnych 
itp. Wagony, zawierające takie ładunki zamy­
kane będą na kłódkę i eskortowane przez straż 
ników kolejowych, zaopatrzonych w broń 
psiną.

Nieuleczalna choroba płuc
przyczyną samobójstwa młodego człowieka

W ub. poniedziałek o godzinie 10 
wieczorem ma torach kolejowych Kazi­
miera — Sosnowiec kolo kołami i Opada 
rzucii się pod przejeżdżający osobciwy 
pc ąg jakiś miody mężczyzna.

Po (ptrzejściu pociągu na forze pozo­
stały izmasatkrowane w okropny spo-

sób zwłoki denata.
Jak się okazało, samobójcą był 30- 

letni Franciszek Duda z Klśmontowia-
Dudia nieuleczalnie chory na płuca po- 

padł ostatnio w s iny rozstrój nerwowy 
i postanowił skończyć z życiem, rzuca­
ją',? się pod’ pociąg.

Huta Bankowa
NIE WYPŁACI KENT ZREDUKOWANYM 

ROBOTNIKOM
Jak nledairoo pisaliśmy, Huta Bankowa w 

Dąbrowie praystąipiła do zwalniania z pa-acy 
robotników, którzy ukończyli już 60 rok ży­
cia. Dotychczas zredukowano już 53 robotni­
ków, a razem będzie ich zwolnionych 180.

W związku z redukcjami związki robotnicze 
zwróciły się do zarządu Huty Bankowej o wy­
płacanie zwolnionym z pracy rent ewentual­
nie odpraw.

Na wczorajszej konferencji jalka odbyła się 
w tej sprawie w inspektorze e pracy w So­
snowcu przedstawiciel dyrekcji zakładu o- 
świadczył, że Huta Bankowa opłacając świad­
czenia emerytalne za robotn kdw nie może 
ponosić nowego obciążenia i zredukowanym 
nie będzie wypłacać rent.

Aresztowanie „pajęczarza44
W BĘDZINIE

W Będzinie w ciągu ostatnich tygodni do­
konano kilkunastu kradzieży bielizny stry­
chów. Dochodzenie policyjne doprowadziło do 
ujęcia „pajęczarza", sprawcy wszystkich kra­
dzieży, którego zatrzymano w jednej z melin 
ztodziejskch w Będzinie, pajęczarzem" oka­
zał się niejaki Władysław Biernacki, pocho­
dzący z powiatu miechowskiego. Z polecenia 
władz sądowych złodzieja osadzono w wię­
zieniu.

Większą ilość skradzionej bielizny odebra­
no od niejakiej Małgorzaty Kusak z Będzna, 
przy czym dziewięciu poszkodowanych rozpo­
znało swoją bieliznę i odzyskało ją. W komi­
sariacie policji w Będzinie znajduje się jeszcze 
duża ilość bielizny, pochodzącej z kradzieży, 
którą poszkodowani mogą tam oglądać.

Tajemnicze
mieszkańca

Wczoraj o godzinie 3 iw .nocy praywe- 
ziono do szpitala miejskiego na Peki­
nie w Sosnowcu 27-letniego Adama 
Ziembińskiego z ModirzfjOwa, postrze­
lonego ciężko w brzuch.

Ziembińskiego znialeaiono na drodze 
® Mysłowic Ido Modiraejowa.

Przesłuchiwany w szpitalu Zuemb’ń-

postrzelenie
Modrzejowa
ski oiś władczy!!, że wracając z Mysłowic 
•do Mc,dro?Jowia został postrzelony na 
drodze na mostem przez pewnego osob­
nika.

Nazwiska sprawcy (postrzelenia Ziem­
biński nie chce ujawnić.

W siprawie (rozwiązania zagadki ta­
jemniczego postrzelenia policja wdro­
żyła dochodzenie.

X UMIESZCZENIE PRZESTĘPCY W ZA­
KŁADZIE DLA NIEPOPRAWNYCH. Zarżą 
dzenie umieszczenia przestępcy w zakładzie 
dla niepoprawnych, wymaga ustalenia, ezy 
sprawca jest niebezpieczny i czy pozostawio­
ne go na wolności grozi niebezpieczeństwem 
porządkowi prawnemu. Sąd Najwyższy wyjaś­
nił, iż istn enie tego niebezpieczeństwa wyni­
ka ze sposobności, w jaki skazany zwyczajnie 
dokonuje przestępstw, charakteru popełnio­
nych czynów, charakteru przestępcy i faktu 
popełniania przestępstw w pewnym środowi­
sku, wymagającym szczególnej opieki ze stro­
ny bezpieczeństwa.

odpowiiedr.de
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OFIARY
Dla uczczenia pamięci ąp. dyr. Ignacego 

Bereszko, związanej z pierwszą rcezncą Jego 
śmierci, pracownicy umysłowi i fizyczni Ele­
ktrowni Okręgowej w Zagłębia Dąbrowskim 
S. A. i Spółki Akcyjnej '„Sieci Elektryczne" 
wpłacają na rzecz Pomocy Zimowej sumę 
Xł 110,50.

Zamiast życzeń świątecznych i noworocz­
nych pp_: prezes Sz. Fiirstenberg dyr. J. 
Fiirstenberg wpłacili bezpośrednio do Miej­
skiego Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzie­
ży w Będzinie zł 100.

X UNIERUCHOMIENIE POŃCZOSZARNl. 
W fabryce pończoch „Stella sosnowiecka" w 
Sosnowcu wymówiono pracę wszystkim robot­
nikom, przy czym fabryka na okres t, zw. 
martwego sezonu ma być unieruchomiona. W 
związku z tym odbyła się wczoraj konferencja 
w inspektoracie pracy, na której właściciel 
fabryki zobowiązał się, że z chwilą urucho­
mienia fabryki przyjmie wszystkch robotni­
ków z powrotem do pracy.

ZWWB5LU GtOWY

jtmiM ZAWIERCIA
Życzenia noworoczne

Z racji Nowego Roku, w dniu 1 bm. w gma- 
ehu starostwa powiatowego w Zawierciu o 
godz. 12.30 w południe wicestarosta mgr 1«- 
tyński przyjmował życzenia noworcczne dla 
P. Prezydenta R. P. prof. Mościckiego, Mar­
szałka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza i człon 
ków rządu od miejscowego społeczeństwa. W 
imieniu licznie zebranych złożył życzenia na 
ręce wiceetarosty Lityńskiego prezydent m. 
Zawiercia Cz. Kowalski. W odpowiedzi prze­
mówił p. wicestarosta.

Po wyjściu ze starostwa przy zbiegu ulic 
3 Maja i Paderewskiego na przejeździe — ży­
czenia noworoczne złożył prezydent Zawier- i 
eia p. Kowalski pełniącemu tam służbę post. 
Wojfamiowi w otoczeniu komisarza p. p. K. 
Cywińskiego, wiceprezydenta Góralczyka, dr 
L Micłmowskiego, mec, J. Kazańskiego, dr 
Osterny i przedstawiciel; prasy. Krótkie prze 
mówienia wygłosili: prezydent Kowalski i dr 
Michnowski. Post. Wojtun obdarzony został 
przez gospodarza miasta skromnym upomin­
kiem. Uroczystość ta wywarła na licznie zgro­
madzonych nader miłe wrażenie.

Połączenie dwóch związków
PRACOWNIKÓW WŁÓKIENNICZYCH

Jak się dowiadujemy, Centralny Związek 
Zawodowy robotników przemysłu włókienni­
czego dawnej Frakcji rewolucyjnej oddział w 
Zawierciu w ostatnich dniach połączył się z 
Polskim Zw. Zawodowym włókniarzy, prze 
chodząc wraz z całym majątkiem i sztanda­
rem.

X RUCH LUDNOŚCI. Kancelaria parafialna 
w Zawierciu zanotowała w grudniu ub. roku 
urodzin 49, zaślubin 27 i zgcnów 41. W ciągu 
ub. roku urodzin 498, ślubów 266 i zgonów 350. 
X POŻAR W JAWORZNIKU. Onegdsj wy­
buchł pożar w Jaworznjku w zagrodzie gospo­
darza Józefa Figalskiego. Spaliła się stodoła 
ze zbożem i sianem. Straty około 1500 zł. 
Pr. zyna pożaru nie ustalona.

OLKUSZA
X NOWY PROBOSZCZ. Na miejsce ks. dzie­
kana Danilewicza, który przeszedł do Kielc, 
władze kościelne mianowały proboszczem pa­
rafii Sułoszowa pod Olkuszem ks. Wacława 
Szczygielskiego z Poręby Górnej (miechow­
skie). Nowy proboszcz obejmie parafię w 
dn. 4 bm.
X ZP0K OBDAROWAŁ 500 DZIECI GWIAZ 
DKĄ. Przed samymi świętami Zw. Pracy Ob. 
Kobiet w Olkuszu obdarował 300 najbiedniej­
szych dzieci Olkusza gwiazdką w postaci: bu­
lek, cukru i słoniny.
X CHÓR DANA W OLKUSZU. W dniu dzi­
siejszym tj. 4 bm. w sali kina „Orzeł" w Ol­
kuszu wystąpi gościnnie znakomity zespć’ 
chóru Dana w wieczorze piosenek i humoru. 
Mety —rudnisj do nabycia u p. Bobrzeckiego.

12-leloi chłopiec óowJnyin
swego kilkumiesięcznego brata

spust: riaóniespodiaiuwaoiiej w świeci e 
pa ił strzał d kula roztrzaskała czaszkę 
dziecku, śmerć nastąpiła natychmiast.

W Okiwe, gm. Rahsatyn wydai zył 
się mrożący krew w żyłach wypadek.

12-letni syn gospodarna Jana Kocja­
nie, Marłam mając ipowieraany przez 
rodziców dozór na(d swym kilkumiiesięcz 
mym bratem, Ignacym, zaniósł go do 
stodoły i położył na sanie. Sam zaś 
znalazłszy ukryty w sianie obcięty ka 
rabin niemiecki, począł przy .nim mani­
pulować.
W pewnym momencie wycelował d«o le- 
żąleego na sranie brata i pociągnął za

Losowanie i oroc. Premiowej Pożyczki Dolarowej 
serii III-ej

W dn. 2 bm. wylosowany**  zostało 95 pre­
mii na kwotę ogólną 37.500 dolarów, a m'a 
nowicie:

12.000 doł. na nr 513043
3000 doi. na n-ry: 36099 1021543
1000 do], na n-ry: 21184 291575 350202

553069 1026615 1392307
500 dok na n-ry: 291835 427741 552276

730590 970285 1095836 1278452 1323984
1327039 1486495

100 doi. na n-ry: 17357 47596 146166 151678 
160369 193121 211558 254445 255431 273335,

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8 

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

Od 1 stycznia 1939 r. nowy program artystyczny:

AGNES CHARLES
ZOSIA KALINOWSKA

BERNARDI S atrakcja komiczno-muzykalna

Dwie doskonałe
orkiestry: 

Podatki i opłaty
Płatność podatków w styczniu

W styczniu płatne są następujące | biorstw — przez przedsiębiorstwa han- 
podatki: dlowe I i II kategorii oraz przemysłowe

1) do dnia 5 stycznia — podatek od I—V kategorii, prowadzące prawidło­
we księg handlowe.energii elektrycznej, pobrany przez 

sprzedawcę energii w okresie 16—31 
grudnia 1938 r.

2) do dlnia 7 stycznia — podatek do­
chodowy od uposażeń służbowych, eme 
rytur i wynagrodzeń za najemną praicę. 
wypłaconych przez służbodawców w 
grudniu 1938 r.

3) do dnia 25 stycznia — izaliczka 
miesięczna .r.a poletek przemysłowy od 
obrotu za 1938 r. w wysokości podatku, 
przypadającego od obrotu, osiągniętego 
w grudniu 1938 r. — przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane d'o publi­
cznego ogiaszania sprawozdań o swych 
obrotach lufo do składania sprawozdań 
do zatwierdzenia, a z innych przedsię-

WUJ priWSlDH W DOW. OlfflilD 
zatrudniają 5 tys. robotników

We wszystkich zakładach przemy­
słowych na terenie pow. Olkuskiego 
jest obecnie zatrudnionych około 5 tys. 
robotników i ok. 300 urzędników.

W poszczególnych zakładach pracuje 
obecnie: w fabryce naczyń emaliowa­
nych „Olkusz" 2030 robotników, w 
„Polmecie" w Olkuszu 100, papierni 
„Klucze* 1 pod Olkuszem 1050, zakładach 
prizem. metalowego braci Szajn w Sław 
koiwńe 860. gumowni „Wolbrom" 640,

26 karabinów i 116 rewolwerów
odebrano od przestępców w Kieleckim

Z powodu mnożących sę ostatnio 
napadów rabunkowych w pow. Miecho­
wskim i Pińczowskim, oraz w kilku 
miejscowościach woj. Krakowskiego, 
graniczących z tymi pow atami, ■wiedze

bezpieczeństwa, jak już o tym donosili­
śmy, zarządziły energiczną afejię, ma­
jąc .na celu zlikwidowanie elementu 
przestępczego na wymień ornych tere­
nach.

Jama Kocjana pociągnięto do odpo- 
wii.ldziabności karnej za .rńedeipailne po­
siadanie broni wojskowej j irebaiwem 
stanie on przed. Saltem Okręgowym iw 
Sosnowcu.

Mariana Kocjana Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu posba'rjow.i:l oddać pod odpo­
wiedzialny dozór rodziców do czasu 
dojścia do pełinotetncśc1'.

294156 314324 382709 391815 422642 438942
146930 451962 485661 502600 522330 527000
.559238 577424 578944 613000 617990 641134
668059 757541 761906 767330 710598 736326
7711567 772016 777431 782202 822480 831294
853180 860291 869471 874220 887817 909667
917424 928627 931621 95665" 961746 971076
987583 1005562 1006006 1016035 1020187
1037866 1038662 1060159 1135274 1181357
4242506 1243650 1285286 1298987 1299489
15’1797 1329705 1350946 1356522 1376540
1398399 1477766 1495933.

w KAWIARNI Bronisław PASTER 
w PODZIEMIACH „GOŁKA-PLEWA”

4) do dnia 25 stycznia — zaliczka 
kwartalna (za IV kwartał) na podatek 
przemysłowy od obrotu za 1938 r. w 
wysokości podatku, przypadającego cd 
obrotu, osiągniętego w ubiegłym kwar­
tale (październik—grudzień 1938 r) — 
przez przeds ębiorstwa, nie wymieniane 
w punkcie 3. a prowadzące praiwddłowe 
księgi hamidlowe.

Ponadto płatne są w styozniu zale­
głości, odroczone łub rozwożone na raity 
z terminem płatności w tym miesiącu, 
oraz podatki, na które płatnicy otrzy­
mali .nakazy płatnicze z terminem płat­
ności w styczmiu 1939 r.

cementowni „Wiek“ w Ogrodzieńcu 
250, w druciami „Laski" (pod Botesfa- 
»viem 50.

Z powodu zakończenia sezonu i re- 
mentu, cementownia „Wick" w pier­
wszej połowie ub. mieś, zredukowała 
połowę zaitogi, zatrudniając drugą poło­
wę bez przerwy. Oałkowii/te uruichamie- 
T.iie cementowni nastąpi w lutym lub 
marcu rb.

W wyTiiku przeprowadzonej akcji — 
aresztowano 50 groźnych przestępców, 
których na mocy decyzji władz sądo­
wych osaiccno w więzieniu.

Dokonali oni 29 napadów rabunko­
wych z bronią w ręku, ct.az 74 więk­
szych kradzieży. Od aresztcrasinych o- 
debrar. > 26 karabinów z nabojami, 103 
sztuki broni myśliwskiej, 116 pistole­
tów i rewolwerów, oraz większą ilość 
sacharyny, tiyton'u ii zapalniczek, p:i?ho- 
'izących zapelune z przemytu, a także 
motocykl, rowery, garderobę i inne rze­
czy pochcFłzące z kradzieży.

© S po"rt*|
POJEDYNEK ŁYŻWIARSKI: 
NORWEGIA — CAŁY ŚWIAT

Norweski związek łyżwiarski obchodzić bę­
dzie jubileusz 45 lat swego istnien*.  Z bej o- 
kazj w dniach 11 i 12 lutego w Oslo odbyć się 
mają wielkie międzynarodowe zawody łyżwiar 
akie, w których elita Norwegii walczyć będze 
przeciwko reprezentacj całego świata.

Program tych sensacyjnych zawodów prze­
widuje 500, 1500, 5000 i 10.000 m

Udzał zagranicy w tych zawodach będzie 
następujący: Niemcy zapowiadają udział wie­
deńczyków Stiepla i Wazulka, Finncwie — 
Waseniusa, Oajli i Karkkinena. Poza tym u- 
dział wezmą zawodnicy: Szwecji, Łotwy, Ho­
landii, Litwy i prawdopodobnie Stanów Zjedn

Bogata przeszłość aferzysty
DWA RAZY PRZYJĄŁ CHRZEST
Przed sąjliem okr. w Łodzi odpowia­

dał niezwykły aferzysta, który grasu­
jąc ipo całym kraju pod różnymi .nazwi­
skami popełniał liczne oszustwa.

W r. 1926 Selman Waks, pochodzący 
z Końskich, przyjął chrzest otrzymując 
imię Zygmunt. Po kilku latach Waks 
wrócił do judaizmu. Następnie fanta­
stycznymi torami potoczyła się kari-ara 
aferzysty. Przeli 4 laty Waks zgłosił 
s>ę do OO. Karmelitów w Lublinie, po­
dał się za Samuela Martynę i przyjął 
chrzest po raz drugi, otrzymując imio­
na Augustyna i Mariana. Wizyta oszu­
sta w Lublinie zakończyła się tym, że 
okradl zakonników i zbiegł.

Okazało się przy tym, że Waks miął 
już za sobą „bogatą przeszłość" krymi­
nalną i wielokrotnie był już karany.

17 listopada 1938 r. odbyła się ma 
sesji wyjaelktwej w Kutnie rozprawa 
przeciwko szajce o różne przestępstwa 
na szkodę skarbu państw®. Duszą tej 
szajki był Waks. Sprawę jego jednak 
wydzielano, ponieważ aferzysta odpro­
wadźmy z Łodzi do Kutna zbiegł kon­
wojowi : ukrywał się przez pewien czas

1 grudn; a 1938 r. Waksowii powi.nęła 
się noga. Oto bezczelny aferzysta w 
przebraniu o. Kapucyna zgłosił się do 
jednej z fiirm łódzkich z prośbą a ofia­
rę na klasztor... Dowód osobisty oczy­
wiście sfałszowany, wydał się podejrza­
ny i dyrektor firmy wezwał policję. — 
Oszust znaóazł się w potrzasku a .na­
stępnie na ławę oskarżonych.

Na rozprawie wyszły różne sprawki 
Waksa. Okazuje się, żs w paw. kutno­
wskim wypłynął on jako „aplikant ad­
wokacki Brenner". Wiele swych machi- 
n.acyj popełnił on w gminie Oparów, — 
jjjdzie wkradł się w łaski uraędmików i 
następnie zaczął masowo fabrykować 
fałszywe dowody. I tę aferę wykryto, 
a whnmi ponieśli karę.

Wreszcie Selman Waks skazsmy zo­
stał na 5 lat więzienia, a następnie na 
osadzenie w Korcinowie.

— Czy p3ni sama smarów la te bulenakil
— Tak, a któż by to miał robić!
— W takim razie chcialbym wiedzieć, W» 

potem masło zbiera.
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Pomysły przemytników

Przemyt pieniędzy z Polski
Spoeoby ukrycia pienię) izy /podczas 

koni roli granicanej są bardzo liczne. D> 
najbardzej pomysłowych malkńaio np. 
fałn-ykowanie okładki dla paszportu ea- 
gran.cznego tae sprasowanych bankno­
tów. Albc taki sposób. Podczas obcho­
dzenia wagonów ma stacji granicznej 
słyszy celnik, że jakaś ipani azyni .wy­
mówki towarzyszowi pcdróży: „Kiedy 
nareszcie przestaniesz palić tego papie­
rosa?.. Zaintrygowało to oeinika, a 
sprawdziwszy, że pasażerowie ci są mę­
żem i żoną, pomyślał: „Da wne, żona 
robi wymówki mężciAii z racji papiero­
sów! Coś w tym je®t!“ Zażądał więc po­
kazanie papierośnicy. Zawierała ona 19 
pap erosów, z których już w pieuwszyin, 
po rozłamaniu, znaleziono ziwiniętą stu- 
ałotóAikę. Pozostałe 18 sztuk zawierały 
takie same banknoty, a tylko ten jeden 
który niedoszły przemytnik miał w u- 
stach, był normalnym papierosem, bez 
wkładki.

K edyidllmej znów zauważył celnik, 
obchodząc wagony, iż jakiś pan maj­
struje coś przy lampie. Okazało się, że 
jegomość schował tam 850 dolarów, 
które miał zamiar nabrać dopiero po re­
wizji ceflnej. Wyręczył go w tej pracy 
celnik, z tą różnicą, iż dolary powędro­
wały do skarbu państwa.

Pnzemyraniie pieniędzy odbywa się i 
na punktach granicznych drogowych. 
Znajdywano więc kilkakrotnie banknoty 
w oponach samochodowych, a nawet w 
Zaplombowanym 1 cenniku. Jako skrytka 
służyły również koła rowerowe, W reku 
ub. wykryto bandę przemytników pie- 
nięiizy, która zwinięte w paczki bankno 
ty otwsiijata w gumę i wpychała koniom 
dc grdła. Konie były przeznaczone na 
ubój, przedstawiały więc móniimalną 
wartość. Po pra lyoinieniu takiego na pól 
adechlego stadka przez granicę, konie 
zarzynano, a następnie z rozciętych 
żołądków wydobywano drogocenną za- 
wartość. Znajdywano również bankno­
ty ukryte między ściankami w termo, 
s.e. Podwójne dna w walizkach, pusibe 
obcasy, podwójne zelówki należą już do 
pomysłów naiwnych. Na takich „kawa­
łach" ipozna się najmłodszy nawet re­
wident.

Rekordem pomysłowości as strony 
przemytnika, a odwagi ze strony rewii - 
denita było wykrycie banknotów w o- 
broży przeprowadzanego przez wschód- 
n ą granicę wielkiego niedźwiedzia. Cy­
gan myślał, że ocygani polskiego celni­
ka. Rewident nie uląkł się misia, a cy­
gana zaprowadził do aresztu. Wygląda­
ło to pociesznie. Cygan prowadz i bru­
natnego miiedfwiełiaia, a eyjjaina celnik.

Filmowe walory miał błyskawiczny 
pościg kutrów straży g-aneanej za ło- 
dizią motorową, której pasażerem był 
pewien gdynianin, usiłujący przemycić 
20.000 dolarów zainkasowanych ze 
sprzedaży domu w Polsce. Strażnicy

dogonili przemytnika. a dolary powięk­
szyły zasoby skarbowe. Były ich właści­
ciel zamiast do Ameryki, dokąd ziaimńe- 
nta się udać na ipoktalizle oczekującego 
mań in® Bałtyku okrętu, wrócił sbraźn -

czym kutrem do oeli 'więzieni® gdyń­
skiego. Widzimy więź, że nie tyliko ko­
leje, szosy i drogi wiodące przez grani­
ce podlegają surciAiej kontroli, ale i dro­
ga przez morze jest dla przemyftinlków 
z Polski zamkniętą.

Restauracja n ADRIA” Sosnowiec
OD 1 STYCZNIA 1»39 ROKU 

CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

Znakomity duet DANGO
w tańcach akrobatycznych

GROCHOLSKI CZESŁAW 
 znany humorysta

Polecamy salę na bankiety • wesela oraz na różne przyjęcia

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS“ -— prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

W niedzielę i święta — dancingi od 5 do i* wieczór

0 umożliwienie przeniesienia warsztatów 
rzemieślniczych do C. O. P.

W organizacjach rzemieślniczych — 
poradzona jest ipropaganda za prze­
niesieniem niektórych warsztatów rze­
mieślniczych, znajdujących się w Cen­
tralnej Polste do CÓP.

Samorząd gospodarczy ustosunkowu­
jąc się zupełnie pozytywnie do tego 
posunięcia wskazuje, aa pewne podsta­
wowe brak , jakie się nasuwają w za­
kresie potrzeb i możliwości rzemiosła 
w COP-ie.

Stwierdza więc, że mało jesazne jest 
lonzezntaczyć pewne kredyty, ns<wet du­
że, na rzemiosło, jeżeli drobny warsz­
tat rzemieślnicy nie może z nich ko­
rzystać izi? względu na nieprzystosowa­
nie warunków uzyskiwania kredytów 
do możliwości rzemieślnika. Nie wy star 
cey też, że p nesiedłame warsatatów 
rzemieślniczych do miejsc o słabszym 
nasileniu rzemiosła jest zasadniczo tra­
ktowane jako celowa akcja, skoro nie 
daje się tym warsztatom praktycznej 
możliwość; p-.tzeprowaćizenia tej akcji 
w sposób zonyaniizowiany. Idizie tu o 
przygotowanie odpowiednich p zmieś z- 
azeń, mechanizację, rynki zbytu itp.

Samorząd gospodarczy rzemiosła za­
macza z rac skłam, że rozbudowa wiel­
kiego przemysłu, nie da zamierzonych

•wyników, jeżeli już przy saimym pla­
nowaniu nie będzie brane pod uwagę 
rze .niosło, a w toku rozwoju przemysłu 
nie będą mogły powstawać drobne war­
sztaty rzemieślnicze i przemysłowe, — 
które stsmowiić mają dla niego niejako 
podbudowę.

Obeony stan rzeczy w COP-ie wska­
zuje niestety na to, że te podstawowe 
warunki nie były w dostateczniej mie­
rze bramę pod uwagę. Przy rozplanowa­
niu pnzemysłu wojennego należy wzdąć 
pod uwagę, by w czas e wojny dam® ga­
łąź przemysłu mogła skoncemtrawać 
wysiłki na głównych przedmiotach siwej 
produkcji, a pod bokiem miała drobne 
warsztaty, produkujące artykuły po­
rno.-ni cae.

Zdaniem sfer fachowych, sprawa u- 
ruchomienia warsztatów rze-nieśln - 
czych na terenie COP mogłaby być roz­
wiązana praktycznie, ipod warunkiem 
wybudwwftnia o^pcwiednitoh hal dla da­
nej gałęzi produkcji rzemieślniczej, __
lctóreby były nastęipnie wydzierżawia­
ne lub sprzedawane tak, by dobrzy fa­
chowcy mogli się tam instalować bez 
koniie-izrości budowania z własnych ka­
pitałów pomieszczeń dla warsztatów.

Twórca „Sloganu”
NIE ŻYJE

W Lor.diyniie, iw ostatnich dniach ro­
ku zmarl, .nająć lat 62, s'r Chairles Fre- 
deriiz Higham. Swa karierę życiową roz­
począł on jako chłopiec na posyłki w 
w jifinej z kwiaciarni londyńskich. Już 
wtedy odznaczał się doskonałym zmy­
słem reklamy, 1 potrafił w krótkich la­
pidarnych zdaniach', czyli „sloganach" 
określić najistotniejszą cechę irekła/mo- 
iwiąnego przez siehie towaru. Był on mię­
dzy innymi twórcą pow cilizeniia „wyra­
żaj twe uczucia kwialtami".

Hasło to podziałało tak sugestywne 
•na publiczność londyńską, że mała kwia­
ciarnia, która perjwsaa rzuciła je w 
tłum, zwielokrotniła w ciąiyu kilku mie­
sięcy swe obroty.

Fakt ten zwrócił uwagę dyrektora 
wielkich domów toiwa owych Selfrdge 
n® zdolnego propagandzistę. Przyjęty 
najpierw w charakterze pomocnika sze­
fa propagandy tego przedsiębiorstwa 
sir Charles Frederiu Higliam wybił s ę 
w krótkim czasie na któ.owniinze sta no­
wisko i zajął ji.dno z pierwszych mejsc 
wśród propagn-dizłstów ang elskich.

Król Jerzy
„REDUKUJE * PRZYJĘCIA DLA 

„DEBIUT ANTEK"
W Anglia istnieje tradycyjny zwy­

czaj, że rok rocanie para królewska na- 
praisza do siebie kilkadziesiąt młodych 
pam enek z najlepszoyo towarzystwa. 
Panny te zao-yrają swój debiut w 
świiecie od wizyty ma dworze.

W tym roku wiele „miss**  oczekuje 
rozozarowaniie: król ipostanowił do mi­
nimum ograniczyć l iczbę zaproszonych. 
Powód jest dość oryginalny. Miamowi- 
cie rozeszły się pogłoski, że pewne o- 
soby z arystokracji cięgnęły duże do­
chody. ucząc debiuteńrtki dworskich 
zwyczajów i etykiety, za co kazały so­
bie płacić wielkie sumy...

Wędrujący dom 
PRZESUNIĘTY W CAŁO4CI 

O 60 METRÓW
Prasa sowiecka donosi, że w dr. 30 

grudnia ukończono przesunięce trzy- 
piętrctA-ego murowanego domu, stoją­
cego przy ulicy Małej Pkinierakiej w 
Moskwie. Skomplikowanej tej pracy 
dokonano w ten sposób, że naokoło do­
mu uczyniono obszerny wykop aż do 
miejsca, na którym mai stanąć. Na­
stępnie przeciągnięto poi fundamen­
tami dziewięć par szyn, ułożono na nich 
walce, podłożono pod dom potężną ra­
mę żelazną, do której „aaprzęiróno" 
szereg mde mmiej potężnych motorów.

Kiedy wszystk o t» pioygotowania 
były ukończone, dnia 28 grudnia o go­
dzinie 4-ej rano dom „ruszył w drogę" 
z szybkością mmiej wiięcej 10 metrów 
na godzinę. Droja. którą miał przebyć, 
wynosiła 68 metry.

„Spacer" domu odbył s:ę szcpęśliwóe, 
bez żalnego wypadku, trwał zsś ogó­
łem około doby i nie przeszkodził 1-ka­
tarom w ich zwykłym trybie życia.

ANTONI GREIPEL 
(HRAM)

^ZAWIEjAo
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

14) 
VI.

— Sucha! — padł stereobyipciwy wy­
krzyknik konduktora, który iwytl.ącdł 
Hryniewfliaza z •zadumy. Wstał i pod­
szedł ido okna, rzucając po przez zam­
gloną szybę tęP“ spojrzenie ma słabo o- 
śwrietłomy ipęron, aapdtntonymi podróż­
nymi, ocadkującymi na tej węzłK>wej sta 
ej: ma kilka, pociągów, przebiegających 
w różnych kierunkach.

Za chwilę zgrzytnęła klamka i do 
eajmawanogo dotąd tylko przez Stefa­
na przedział wszedł jakiś barczysty, 
dóbtrae zbudowany cełoiwiek. Jego ubiór 
Edradnał jednęgo z licznych ma tym 
Bzlaku pasażerów popularnych pocią­
gów turystycznych, acmkolwiek nie miali 
przy sobie narciarskiego •Ekwipunku.

N ieznajomy ów usa^awił się ua ka­
napce, napiłzecilw miejsca Hryn ewicaa 
i cdetaniiwszy jedno starayiło abażura, 
«£ta>niająoego łaonipę, eahral sdę do pnae 

glądamia pliki gazet, prafwdopodobnie 
przed chwilą zakup ornych na dworcu.

Pociąg ąiuszj-ł i Stefan powrócił na 
swoje miejsce. Jednakże teraz dopiero 
uwaga jeiyo skupiła się na postaci tego 
•nowEigo pasażera, będącego jedynym do 
tąd iwspółt a warzy sccem podróży Hrynie­
wicza. I dlatego jedno, (przelotne spoj- 
nzer.le iwiystairozyło już Stefanowi, aby w 
ciwym jegomościu rozpoznać tego sa­
mego 'narciarza, któroyo widniał przed 
kilku dmiiami w babiogórskim schroni­
sku, w taw.izystwie czterech przyja­
ciół.

-— A więc to jeet ów hrabia Grodeoki 
— przypomniał sobie i icoś uiklulo go w 
serce. Jakieś dziwne, m ieokreślone ucau 
cle zawładnęło ©nękanym ,ostatnimi, wy­
padkami Hryniewiczem. Wspomni orna, 
które dzisiaj ziiaily się już być tylko 
odległym, zamglonym minażem, ożywi­
ły aii? .nagle d nabrały zmów treści. — 
Przez barozysitą sylwetkę nicaaajomego

przeglądaiłia ipostać pięknej Neli...
— „Ta kobieta zrujnuje cię, hrabio".. 

— wpłynęły mu do świadomości stówa 
zasłyszane w schron sku. A tą kobietą, 
jak wynikało z rozmowy młodych łur’l?i 
była Nelly...

Broniąc się prżćd coraz to żywiiej na­
rastającymi wspomnieniami tamtej ko­
biety, Hryniew cz odwrócił sńię od współ 
towFi.zysza podróży i myślą wrócił do 
Hanki. Miarowe ulerzemńa kół wagonu 
oddataiły go od niej corau bardziej, a iw 
miarę tego w sercu wizbderata in ©utulo­
na tęsknota. W umyśle Stefana irodiziły 
się isoraiz to .nowe obawy i podejrzenia. 
Wpnawdfcie nie dotyczyło to stanu 
zdrowia Hankii, gdyż dzięki młodemu, 
silnemu arganicmowi i troskliwiej opie­
ce lekarskiej, dziewczyna zdołała już 
więjść w okres rekoniwalesrenicj', lecz 
obaiwy Hryniewicza miały iinme podłoże. 
Niepokoiła go ta przesada, chwilami 
dość dwuznaczna troskliwość młodego 
lekama. pod którego opieką pozostawa­
ła, Hanka. Doktór Kopera zbyt często, 
zdaniem Hryn ewiizza, cCłwfcktaał młodą 
pacjentkę i to w okresie stałej popra­
wy stanu jej zdrowia, gdy nile już nie 
wskazywało na to, aby mogły nastąpić 
jakiekolwiek komplikacje.

I może to rówinleż było prziycniynę^ że 
Stefan z ciężkim sensem pożegnał na-

iizeczoną, zmuszony wracać po krótkim 
dziesięciodniowym urlopie do swych oo- 
■dinierjnych, żmudnych i niebezpiecznych 
obowiązków plota-

— Na sz?izęście z Krakowa niedoleko 
do żywca — pocieszał się — i najbliż­
szej niedizleli odwiedź-' Hankę. — Może 
będzie już mogła opuścić szpital i prze 
•wiozę ją do Krakowa.

Przytłumi wozy w ten sposób nurtu 
jące go obawy, Hryn rówiicz z.nów cd- 
wtiócił się w stronę iwapólitcnarzysza 
podróży i stwierdził, że ten izajęty jest 
teraz odczytywaniem jakiegoś listu. W 
miarę jak hrabia przebegał wizrdkkm 
drobne rządki pisma, jego spokojna do­
tąd twarz ożywiała się 7«Mcłna, świad­
cząc o dozr.iaiwamych uicauciach.

HryniewlKiz, wbrew swej naturze, o 
le tylko ma ito po®walała cłJlegtóśó. — 
wlepił si.oojrzenie w białą kartkę paipiia- 
ru, stapiając się odczytać chociaż jeden 
wyraiz z izewartej w liście treści. Bo­
wiem zestawiając to wszystko z zasły­
szanymi w schrcnieku słowami, tyczą­
cymi się hrabiego Grcdeck ego, był nie­
mal palnym, że ów niepokojący go lat 
izostał skreślany ręką 'tajemniczej Nel.,

(C. <L n.)
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Produkcja na głowę ludności
_ _ _ _ _ _ _ PRODUKCJA_ _ _ _
WZROSŁA NA MIES7.KAHCR PDbSKI 30/

Jednym z podstawowych błędów, ja­
kie si? popełnia przy ocenie wzrostu 
lub spadku piodukcj przemyski.vej jest 
porównanie stopnia zatrudnienia lub 
wartości produkcji bez uwzględniania 
przyrostu naturalnego ludności.

Piodukci^ przemysłowa — istotnie 
wsrasta w danym okres e, jeśli można 
zanotować jej wzrost oceniany w sto­

sunku do głowy ludności taik jak to wy­
kazano na rysunku.

W latach 1924—1937 produkcja prze­
mysłowa na głowę ludności wzrosła o 
30%, a że w tym czasie ludność Polski 
wzrosła o przeszło 10% za tym wzrost 
wartości produkcji wynosi przeszło 40 
procent.

ZŁOTO W YENDEE
Niewielu Francuzów myślalo zapew­

ne, że Vendee będzie w niedługim cza­
sie na ustach wszystkich.

W malowniczej i lesistej Yendee od­
kryto niedawno złoto, co apowcdowaiło 
jej nagłą i neouzćkiwamą sławę. Oka­
zuje się, że właściciel zamku w tej 
miejscowości odkrył złoto już kilka lat 
te, nu i przeprowadzał bajania, czy 
warto będzie rozpocząć prace nad jego 
wydobyciem

Obecne do wiadomości publicznej do 
StaJy się orzeczenia rzeczoznawców, na 
podstawie których można stwierdzić, 
że 'właściciel złotodajnego terenu i cti- 
krywca, będą mogli w szybkim czasie 
dojść do olbrzym ej fortuny.

Jak wynika z badań, z jednej tony

wydobytego materiału można uzyskać 
75 gramów złota, a co ważniejsze 175 
gr. platyny oraz 450 gjr. srehra.

Właściciel terenu Alfons Motais, wy­
budował już szyb głębokoścd 70 metrów 
celem wydobywania skarbów ziemnych 
Jak się okazało, właścic el wydobywał 
je bez żadnego zezwolenia, wskutek 
czego w sprawę wydobywania cennych 
kruszców wmieszały się władze, które 
prace przerwały, aż do zupełnego wyja­
śnienia kwestii prawmej. Po otrzyma- 
maniu zezwolenia produkcja będzie pno 
wadzona w dalszym ciągu, jednak zy­
skiem podzieli się z .właścicielem państ­
wo. Właścicielowi tłumaczą obecnie 
przedstawiciele władz długo i cierpliwie 
że Yendee nie jest drugą Kaliforn ą.

WIWAT NOWY 1939 ROK! •
Symb l czne powitanie 1938 roku na tradycyjnym balu sylwestrowym o gedz. 12 w nocy.

KINO

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

kapitalna komedia wiedeńska jakiej dotąd nie widziały 
ekrany świata p. t.

„TRZEJ NICPONIE"
w-g znanego wodewilu NESTROYA

Preez smutek wszelki, bawmy się, śmiejmy się, bo niewierny 
jak długo świat będzie istniał

W roli „Trzech Nicponi” Paweł Hbrbigier, Hans 
Rohmann i Hans Holt

Początek n godz. 17.30

SAkS-NOW USC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
Teł. 61064. Skrytka pocztowa 62.

Adouiusiracja: Piłsudskiego 4. Teł. 61073 

.Msanuaiui włcsMny przyjmują ad wda u — 1 i od 6 - 7.

Refcowów iwAdtcja nie zwraca. I

a Złe oświetlenie *
▼ psuje wzrok i utrudnia pracę.
y Przy dobrym oświetleniu
▲ pracuje się szybciej i przyjemniej. A
J Porad racjonalnego oświetlenia udziela naw Wydział Propagandy. a
T ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM. S. A. ±

■ fc.as. «► ■« !► -<► «►
KINO „EDEN“

Humor, dowcip 1 sentyment wysnaesyły 
sobie rendez-vons w świetnym filmie 

„Hotel w Tyrolu’
w roi. gł. ROBERT YOUNG, FLORENCE 

R1CE i FRANK MORGAN 
Nadprogram!

DODATEK KOLOROWY
Pocz. 1 s. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

Sygnatura 1 Km. 2239 8—dawn. 1 Km 1143-34 

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu re- 

w ru 1-go Feliks Zemanek, mający kancelarię 
w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza Nr 8 na pod­
stawie art. 676 i 679 k«p.c. pedaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia’ 7 lutego 1939 r, o 
godz. 11 w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Henryka vel 
Hendla i Ewy vel Chawy małż. Nunberg nie­
ruchomości, położonej w Sosnowcu, przy ul. 
Naftowej, składającej się: 1) z placu niezabu­
dowanego o przestrzeni 439,3 prętów kwadr., 
eszac. na zł 30350, mającego urządzoną księgę 
hipot. Nr hip. 698 oraz 2) placu niezabudo­
wanego o przestrzeni 509,5 prętów kwadr., 
oszac. na zł 25385, mającego urządzoną księ­
gę hipot. Nr hip. 1374. Nieruchomości te 
(place) w myśl art. 658 § 1 Kcd Post. Cyw. 
zostały połączone • ulegają sprzedaży łącznie. 
Nieruchomość ta położona jest w pasie gra­
nicznym i do nabycia jej należy uzyskać ze­
zwolenie Wojewody

Połączone nieruchomości oszacowane zosta­
ły na sumę zł 55735 ,cena zaś wywołania wy­
nosi 41801 zł 25 gr. (1-szy termin licytacyjny).

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 5578 gr 50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie wteściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu Ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w sądzie grodzkim w Sosnowcu, ul. 3-go 
Maja Nr 4.

Dnia 31 grudnia 1938 roku. 
46 Komornik (—) F. ZEMANEK

OBWIESZCZENIE
o licytacji

W myśl § 85 Rozp. Rady Mn. z dnia 25.VI 
1932 r o postępowaniu egzekucyjnym Wiadz 
Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580) 
Urząd Skarbowy w Dąbrowie Górniczej poda- 
je do ogólnej wiadomości, że dnia 7 stycznie 
1939 r o godzinie 9-tej w I terminie, a w ra­
zie nie dojścia do skutku licytacji w I termi­
nie to dnia 17 stycznia 1939 r. w II terminie 
odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji za­
jętych ruchomości u Edmunda Olszewskiego 
w Mal.nowicach celem pokrycia zaległości 
Skarbu Państwa i innych wierzycieli w lokalu 
zobowiązanego, a mianowicie:

1) kredensu pokojowego kol. ciemnego stan 
dobry, oszacowanego na zł 3oó

2) otomany krytej pluszem ziel. stan dobry 
oszac. na zł 80

3) krzeseł dębowych wybitych pluszem ziel. 
6 szt. oszac. na zł 60

4) żniwiarki-kosiarki oszac. na zł 400.
Wyżej wymienione przedmioty w myśl § 92 

powołanego na wstępie rozporządzenia mogą 
być sprzedane w II terminie licytacji za cenę 
niższą od oszacowania.

Wymienione ruchomości można oglądać na 
jedną godzinę wcześn.ej przed rozpoczęciem 
licytacji 49

URZĄD SKARBOWY 
w Dąbrowie Górniczej

DROBNE 
OGŁOSZENIA

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan stybliński 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

NOWY PLAN 
SOSNOWCA 

w kolorach dostać moż-

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

LOKALE

na we wszystkich księ­
garniach Zagłębia Dą­
browskiego, skład głó­
wny Księgarnia „Wie­
dza", Sosnowiec, 3-go 
Mc ja 8, cena zł 1.50.

6350

4 POKOJE 
z komfortem do wyns 
jęcia, Reymonta 3, tel. 
62382. 6404

MIESZKANIE
3-ch pokojowe z wygo­
dami i jeden pokój od­
dzielny do wynajęcia. 
Sosnowiec, Naftowa 15 
tel. 62422 (willa w o- 
grodzie).

ZE ŚWIATA PRACY
— Hu ludzi pracuje u was w warsztacie?
— Z majstrem będzie dziewięciu.
— A więc bez majstra ośmiu,
— No, nie. Gdy majstra nie ma, to nSkt 

nie pracuje.

OBWIESZCZENIE
Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu za­

wiadamia, że w dniu 19 stycznia’ 1939 r. o 
godz. 10 rano w Gmachu Ubezp. Społecznej 
w Sosnowcu (pokój Nr 26) odbędzie się pu­
bliczny ustny przetarg na sprzedaż 1 działki 
placu o przestrzeni 763,6 m kw. położonej w 
Dąbrowie Górn., przy ul. 8 Maja Nr 31.

Działka powyższa nie oa urządzonej księgi 
hipotecznej i została nabytą przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną w drodze licytacji (prawo­
mocny tytuł Sądu Grodzkiego w Dąbrowie 
Górniczej z dnia 22,XII 1936 r. E. 10-33),

Licytacja rozpocznie się od sumy zł 3.283,46 
i przystępujący do przetargu winien złożyć 
kaucję w kwocie zł 328,34.

Akt nabycia zostanie sporządzony przed 
notariuszem w Sosnowcu po uzyskaniu przez 
nabywcę zezwolenia Wojewody w Kielcach 
stosownie do rozporządzenia Min. Spraw We­
wnętrznych z dnia 22.1 1937 r. o obrocie nie­
ruchomości w pasie granicznym. 639?

KINO-TEATR

l. »nMi
S>ka 

w Sosnowca 
iiiin. 1110 filiti

w roli gl.
M. Gorczyńska, Jadzia Andrzejewska, Junosza- 

Stąpowski, Fr. Brodniewicz

i
i

s
... „ , a SŁK1JNE DROBNE OGŁUSZANIA.

~ Wiersz milimetrowy jednotomowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 aL; w tek- | wy.MU^w w fesAlem
•g ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- | ją drobnych ngt 20 k.
" nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 10 mm: . 20 drobnych agi. 13.00 zd.
S w niedzielę i święta 25ł/» diozej. Układ tabelaryczny 2u‘/« drożej. Numery dowodowe płatne. | droba^ Lw ł
* Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. | Za kaid>- wyrŁŁ JJuatko^y dopłaca się po 5 f.

Oiilzialy..Kirjffi Zatii'iisoa“:
BBJUKXQB NĄ£Z> aiRFAN AUNOUk

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskie, j 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, k.oskp. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, ks.ę- 
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr. Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego 
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZ1M1EKZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.


